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75 roczóy uroto
Prezydenta Piecka

WARSZAWA

'AT a uroczystości związane z
■1’

75-rocznicą urodzin prezy­
denta Niemieckiej Republiki
Demokratycznej Wilhelma
Piecka udała się do Berlina

delegacja polska w osobach

■wicepremiera rządu R- P. i 6®-
kretarna KC PZPR Aleksandra

Zawadzkiego oraz kćerown ka
W ydrału Zagranicznego KC
PZPR Oslapa Dłuskiego.

Cena 15 grersy Sukces młodzieżowców k(na’n’ „Bolesław Chrobry**

Orpp IW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Roir III. Kraków, środa 3 styczma 1®SŁ r. Nr 2 (676)
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tym prędzej stworzymy warunki
dla dalszej obniżki cen i wzrostu dobrobytu

Brygada Michała Kowalskiego
wykonała dwuletni pian wydobycia. węgla

WAŁBRZYCH

Orygada młodzieżowa Michała Kowalskiego z szybu** „Henryk" kopalni „Bolesław Chrobry" w Dolnoślą­
skich Zakładach Przemysłu Węglowego wykonała w dniu
31 grudnia uh. r. w godzinach popołudniowych drugi
roczny plan wydobycia węgla. Przy normie 26.330 ton

brygada Kowalskiego wydobyła w pierwszym rolni Planu

SJetniego 52.780 ton węgla.
Pierwszą normę roczną bry­

gada Kowalskiego wykonała w

dniu 7 czerwca ub. r. W na­
stępnych miesiącach brygada,
natrafiła przy wydobywaniu na

poważne przeszkody natury ge Kaik Karol Leoniak, Czes’aw
ologicznej. Dzięki ofiarności Małolepszy, J„. V.’;."::-’5*!".
młodych górników przy realiza­
cji zobowiązań dla uczczenia 33
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej i II Kongresu Pokoju
brygada zdołała nadrobić obni­
żenie wydobycia spowodowane
ciężkimi warunkami i osiągnąć
drugą notmę roczną w dniu 31
grudnia 1950 r.

W skład brygady wchodzą:

Michał Kowalski, Henryk Bem9
Beniamin Paul. Henryk Spojan-
kowski, Jan Urbanowski, Ale­
ksander Mika, Julian Muslał,
Zygmunt Urbanowski, Michał

Postawie na Sejm

objęli opiekę
siad akcją walki

z analfabetyzmem
WARSZAWA "

TV gmachu Sejmu odbyło się
’’ zebranie posłów, którzy z

ramienia klubów poselefc ch
PZPR, ZSL j, SD objęli opiekę
nad akcją walki z analfabetyz­
mem w poszczególnych woje­
wództwach i

Zebranych
nem walki

pełnomocnik
analfabetyzmem Stefan Matu­
szewski oraz zastępca pełnomo­
cnika pcs. Kubicki, W dyskusji
posłowie wskazali na sposoby
usuwania trudności w walce z

■analfabetyzmem, zobowiązując
s.ę jednoczesne do współpracy
z organizacjami masowymi j Ra
darni Narodowymi.

powiatach,
zapoznał ze sta-
2 analfabetyzmem
rządu do walki z

Wzrost wydajności pracy odpowiedzią
na doniosłe uchwały Rady Ministrów

WARSZAWA
W wielu miastach w zakładach pracy odbyły się

masówki, na których robotnicy wyrażali swą
radość z obniżki cen na niektóre artykuły pierwszej
potrzeby i artykuły inwestycyjne. W stolicy ma­
sówki takie odbyły się m. in.: w fabryce im. 22 Li­
pca (dawniej Wedel), z udziałem około tys:ąca ro­
botników, w zakładach przemysłu odzieżowego im.
Obrońców Warszawy również Jz udziałem ok. tysią­
ca robotników oraz w zakładach L—11 i przemysłu
farmaceutycznego Nr 1 z udziałem całej załogi.
Fo referatach, w których łe przekraczanie normy przy

prelegenci omówiliv znaczenie 'wykonywaniu 99 proc, najwyź-
obniżki cen, spowodowanej
przędą wszystkim wzrostem

wydajiośći pracy, zabierali
głos robotnicy, postanawiając
jeszcze Hardziej wzmóc wy­
dajność pracy, aby produko­
wać więcej, taniej 1 szybcie’f.

W WZPO im. Obrońców

Warszawy ob. Bogusz w im'e-
niu zespołu obsługującego je­
dną z taśm, zadeklarowała sta-

Depesia Preiydenta BP Bolesława Bieruta

z okazji 75 rocznicy urodzin

Presifdenta A?i?O <—• <4ZiOrs?fma pieefca
WARSZAWA

prezydent BP. Bolesław Bierut przesłał do prezy-
® denta Niemieckiej Republiki Demokratycznej —

Wilhelma Piecka z okazji 75 rocznicy jego urodzin de­
peszę następującej treści:

Pan WILHELM PIECK

Prezydent Niemieckiej Republiki
Demokratycznej

Jen Wałkowiak,
Zygmunt Tokarski i Wilhelm

Nowak,
Brygadzista Michał Kowalski

jest reemigrantem z Francji. W

kopalni przepracował ponad 20
lat. Z końcem toku 1949 zrezy­
gnował dobrowolnie ze stano­
wiska nądgórnika po to. by o-

bjąć kierownictwo brygady
młodzieżowej. W roztaowie *

przedstawicielem PAP ob. Ko­
walski oświadczył:

Do wykonania dwuletniej,
normy w tym roku dążyliśmy
świadomie od początku powsta­
nia brygady. Chociaż natknęli­
śmy się na nieprzewidziane
trudności podtrzymywała nas

zawsze świadomość, że naszą
pracą walczymy /la sprawy ro-

koiu i że realizując szybciej
zadania naznaczone Planem 6- •

letnim budujemy w Maiu do­
brobyt, a na świecie pokój. Nie

ustaniemy w naszej pracy i be,
dżemy dążyć do wvkonan’a
Planu B.Ietnlego naszej bryga­
dy w ciągu 3 lat.

Haród niemiecki posiada dość siły
by pohrłyiować zbrodnicze plany imperialistów

i zapewnić pokój Europie
Orędzie noworoczne prezydenta NRD — W. Piecka

BERLIN
TM? noc sylwestrową prezydent Niemieckiej Republiki

Demokratycznej Wilhelm Pieck wygłosił przez radio
orędzie do narodu niemieckiego.

Na wsiępie prezydent przypomniał osiągnięcia mas

pracujących NRD w 1950 roku i stwierdził, że rok ten

stał pod znakiem wzmocnienia ustroju antyfaszystow­
skiego i demokratycznego Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Podkreślając, że dwuletni plan gospodarczy
został z powodzeniem wykonany, prezydent omówił wy.
tyczne planu pięcioletniego, uchwalone na HI zjeździe
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności. Realizacja
tego planu rozpoczyna się 1 stycznia bieżącego roku.

Zwracając się do ludności
wschodnich i zachodnich Nie­
miec, prezydent Wilhelm Pieck
podkreślił, że pokojowemu bu­
downictwu zagraża niebezpie­
czeństwo ze strony amerykań­
skiego obozu imperialistyczne­
go, który knuję swe plany wo­
jenne i .przyśpiesza remllitary-
zac:ę Niemiec zachodnich.

Naród niemiecki-—oświad­
czył prezydent NRD — posia­
da jednak dość siły, by móc

pokrzyżować zbrodnicze, plany
imperialistyczne i zapewnić po­
kój Europie.

Mówca stwierdził, że u-

chwały praskie wskazują jedy­
na właściwą drogę rozwiązania
problemu niemieckiego: stwo­
rzenie zjednoczonych, demo­
kratycznych i pokój miłujących
Niemiec. Temu samemu celowi

Służy inicjatywa premiera Gro-
tewohia w sprawię wszczęcia
rokowań między przedstawicie­
lami obu części Niemiec.

Prezydent Wilhelm Pieck mó­
wił nestępnśe o ogromnym zna­
czeniu przyjaźni ze Związkiem
RadziSckim, przypominając hi­
storyczne oświadczenie Gene
ralissimusa Stalina z okazji
proklamowania Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Prrecńodząc co stosunków a

Polską, prezydent Pieck przy-

pomniał w serdecznych sło­
wach'swoją niedawną wizytę w

Warsząwie i stwierdził, że Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna połączona jest z Polską
ścisłą przyjaźnią i współpracą
poprzej granice pokoju na O-
drze i Nysie, połączona jest
wspólną walką © utrzymanie
pokoju w Europie.

Na zakończenie prezydent
Pieck wezwał naród niemiecki
do poparcia słusznej polityki
pokojowej NRD, zmierzającej
o.'o utworzenia zjednoczonych i

pokój miłujących Niemiec.
*

Z okazji nowego roku uka­
zała się odezwą Komitetu Cen­
tralnego Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności (SEDj
do wszystkich członków partii.
Odezwą stwierdza m. in„ że w
-oku 1951 walka o utrzymanie
pokoju wymagać będzie jeszcze
większych wysiłków od wszy­
stkich członków SED. Powinni­
śmy — mówi odezwa — zmobi­
lizować całą ludność Niemiec
do akcji na rzecz przeprowa­
dzenia wytycznych ustalonych
na II Światowym Kongresie O-
brońców Pokoju. Powinniśmy
przeszkodzić „wykonaniu agre-

szego gatunku produkcji. ZMP-
owiec Olewiński w imieniu ze­
społu centralnej prasowalni
podjął zobowiązanie zwiększe­
nia dotychczas uzyskiwanej
normy, wynoszącej 152 proc.Ad
162 pFbc.

* >

D obotnicy zabierający głos
4' na masówkach z uznaniem

mówili o uchwale rządu. W
zakładach im. 22 Lipca ob. Ko-
sewska oświadczyła:

„Nasz rząd ludowy, gdy prze­
prowadzał zmianę waluty zapo­
wiedział, że nastąpi obniżka
cen, Z radością witamy dziś de­
cyzję rządu w sprawie cen. Do

naszego rządu mamy pełne zau­
fanie, gdyż prowadzi on klasę
robotniczą od sukcesu do suk­
cesu, podczas gdy w krajach
kapitalistycznych nieustanne
rosną ceny, płace maleją, a je­
dyne, co tam nieustannie wzra­
sta to bezrobocie".

W Zakładach Przemysłu O-
dzieżowego im. Obrońców War­
szawy 50-letnia przodująca ro­
botnica, ob. Ciec-erska, stwier­
dziła:

„Już w pierwszym roku Pla­
nu 6-letniego mamy obrfżkę
cen. Dla każdego chyba jest ja­
sne, że jm więcej będziemy da­
wać produkcji, tym prędzej
stworzymy władzy ludowej wa­
runki dla dalszej obniżki cen, a

więc dalszego wzrostu naszego
dobrobytu".

* i

ogromnym zadowoleniem

powitały również masy
pracujące Szczecina wiadomość
o obniżce cen na n ektóre arty­
kuły masowego użytku. Na licz­
nych masówkach robotnicy PPB

zjednoczenia szczecińskiego po­
stanowili w odpowiedzi u® ob-
nzkę cen podwyższyć wydaj­
ność swej pracy. M. in. załoga
stolarni mechanicznej PPB: Pli-
szczak, Kramarz, Łapisz j Ka-
rołko postanowią zwiększyć
wydajność swej pracy od 5 do
30 proę. Brygada ślusarska PPB
Le-^ando^kiŚgo postanowią
podnieść wydajność pracy o 15

proc. Murarze, zatrudnieni przy
budowie Akademia Medycznej
Zając j Wardacki, postanowili
uzyskiwać 300 proc, normy za­
miast dotychczasowych 240

proc.

Z okazji 75 rocznicy uro-

d: in ślę Panu w imieniu na­
rodu polskiego i własnym,
najserdeczniejsze gratulacje.

Odrodzone, demokratycz­
ne Niemcy, stają się , pod
Pańskim kierownictwem co­
raz mocniejszym ogniwem
światowego obozu pokoju i
postępu któremu przewodzi
wielki Związek Radziecki.

Przyjazne dobrosąsiedzkie
stosunki' między Niemiecką

BERLIN

Republiką Demokratyczną i

Polską, umocnione w czasie
Pańskiej niedawnej wizyty
w Polsce, przyczynią się nie

wątpliwie do dalszego po­
głębiania współpracy mię­
dzy naszymi narodami w in­
teresie światowego pokoju.

Życzę Panu dalszej owo­
cnej pracy nad zjednocze­
niem narodu niemieckiego
ńa zasadach demokracji, po­
stępu i pokoju.

hpesia Komitetu Centralnego P1PB

WARSZAWA

W związku z 75 rocznicą urodzin. Wilhelma Piecka,
■■przewodniczącego Komitetu ■Centralnego Nie­

mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, Komitet Cen­
tralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej prze­
słał na jego ręce depeszę następującej treści:

Z okazji 75-Iecia Waszych
urodzin przesyłamy Wani w

imieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej seydeczne
pozdrowienia i gorące ty-
czenia długich lat życia i

pracy dla dobra ludu nie­
mieckiego i sprawy pokoju.

Polska Masa robotnicza
widzi w Was jednego : naj­
wybitniejszych i najbardziej
zasłużonych przywódców
międzynarodowego ruchu

robotniczego, wiernego ucz­
nia Lenina i Stalina, towa­
rzysza broni bliskich sercu

robotników polskich Juliana
Marchlewskiego i Róży Luk-i
semburg, niezapomnianych

30 norm rocznymi

w ciqgu pięciu lat

MOSKWA
07 ybitiny stachanowiec Za-

’ ’ kładów Budowy Maszyn w

Swierdłowsku, laureat Nagro­
dy Stalinowskiej — Wiktor
Ponomariew wykonał w okre­
sie powojennej Pięciolatki Sta­
linowskiej — 30 norm rocz­
nych. Znakomity stachanowiec
nieustannie doskonalił metody
pracy i w zasadniczy sno-ob

zracjonalizował proces obrób­
ki metali.

*

07 iadomość o obniżce cert'pa
artykuły pierwszej potrze­

by i artykuły inwestycyjne
spotkała się z. dużym zadowole­
niem całego społeczeństwa Ło­
dzi i województwa. Liczne za-

sywnych decyzji brukselskich, i łogi postanowiły wzmożoną
pokrzyżować zbrodnicze zakusy wydajnością pracy uczcić u«h-

(Ciąg dalszy na sir* 2) i walę rządu © obniżce cen(Ciąg dalszy na sir. 2)

bojowników o wyzwolenie
polskiego i niemieckiego
proletariatu.

Polskie masy pracujące
łączą z Waszym imieniem
walkę ludu niemieckiego
przeciw imperialistom ame­
rykańskim i ich agentom, o

zjednoczone, pokojowe i de­
mokratyczne Niemcy.

Osoba Wasza jest jak naj
ściślej związana z historycz­
nym zwrotem w stosunkach

polsko-niemieckich, opartych
dzisiaj na braterskiej współ­
pracy 1 przyjaźni w ramach

wielkiego obo: u pokoju,
któremu przewodź! niezwy­
ciężony Związek Radziecki.

Wymiana noworocznych

depesi grctulacweh

między TPP-R i WOKS

WARSZAWA
7 okazji nowego roku za-
“

rząd główny Towarzystwa
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
przesłał do Komitetu Słowiań­
skiego w Moskwie i do Wszech

związkowego Towarzystwa Łą­
czności Kulturalnej z Zagranicą
(WOKS1 depesze qraturacw>e,
w których w imieniu 3.000.000
członków Towarzystwa życzy
bratnim organizacjom w ZSRR

dalszej owocnej pracy.
W odpowiedzi Komjtet Sło­

wiański w Moskwie nadesłał
członkom Towarzystwa Przyja­
źni Polsfeo-Radzieckęi życzenia
dalszych, ■wspaniałych sukce­
sów na polu umocnienia przy­
jaźni polsko-radzieckiej.

Szybki pochód koreańskich wo-sk ludowych
po przerwaniu linii obronnych nieprzyjaciela
IHIasto Keson ©alków icie wyzwolone

ńkotfództwo naczelne Koreańskiej Armii Ludowej w ko-
® ” munśkaeie z 1 stycznia br. stwierdza, że oddziały armii

ludowej wraz z oddziałami ochotników chińskich na wszy­
stkich frontach posuwają się naprzód.
Oddziały armii ludowej dzia­

łające w rejonie 38 równoleż­
nika wywierają silny nacisk

Ambasador RB ur Korei

doźyl listy
MMfiersgsgtetssia/Ące

WARSZAWA
OP dniu 24 grudnia 1950 r.

v ambasador R. P. w Ch'-

nach Juliusz Barglu, złożył li­
sty uwierzytelnia5 ące jako am­
basador R. P. w Korei przewod­
niczącemu prezydium Najwyż­
szego Ludowego Zgromadzenia
Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej, K.-m Du-bou.

na pozycje stawiającego za­
ciekły opór nieprzyjaciela, a

na poszczególnych odcinkach
frontu po przerwaniu linii o-

bronnej nieprzyjaciela posuwa­
ją się naprzód.

Oddziały armii ludowej, któ­
re wyzwoliły ważne ośrodki

strategiczne Sinmak, Namcz-
hon,. i szereg innych miejsco­
wości, kontynuując ofensywę
w kierunku na Keson, przer­
wały linie obronne nieprzyja­
ciela oraz wyparły i zlikwido­
wały wojska amerykańskie
stawiające w tym rejonie za­
ciekły opór. W wyniku tej o-

fensywy oddziały.armii ludowej
całkowicie wyzwoliły miasto
Keson i okobcę. W toku walk
w tym rejonie oddziały armii

ludowej zadały nieprzyjacielo­
wi straty w ludziach i w

sprzęcie. Wzięto znaczną zdo­
bycz.

Oddziały armii ludowej, któ­
re wyzwoliły Keson kontynuu­
ją ofensywę.

Vieinomslt«!

Armia Ludowa

walczy juz
na przedpolach łłahoi

GENEWA

TAzienniki paryskie donoszą
o zaciekłych walkach mię­

dzy odziałami Vietnamskiej
Armii Ludowej a francuskim,
korpusem ekspedycyjnym na

przedpolach Hanoi. Według
informacji „HUMANITE" od­
działy Vietnamskiej Armii Lu­
dowej atakują umocnione po­
sterunki francuskie, położon®
w odległości 25 j 13 kilomefe*
rów od HanoL
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rts Prezydei t Wilhelm Pieck
"TS omiteż Central Komu- bury i Karolem Liebknechtcm

W SS i U A nistyeznej Pa \Nie- walczy przeciwko reformistomff wino i mi rtMniidom — aaentom, im*

wszyscy miłujący pokój Niemcy

wzmogą jeszcze bardziej swe wysiłki
w walce o pokój i zjednoczenie Niemiec

Depesza
KC KPF

do M. Thcreza

GENEWA
*7 Paryża donoszą, że Komitet
*-* Centralny Francuskiej Par­
tii Komunistycznej wystosował
S okazji Nowego Roku następu­
jący telegram do sekretarza ge­
neralnego Partii! Maurice Tho-
Teza:

„Drogi Towarzyszul
W hnlenifu naszej Partii i lu­

du Francji przesyłamy Ci na-

serdeczniejsze życzenia szczę­
śliwego Nowego Roku i szyb­
kiego powrotu do zdrowia. Za­
pewniamy Cję, że podczas Twej
nieobecności będziemy nadal

walczyć w obronie wolności 1

pokoju przeciwko zbrodniczym
planom podżegaczy wojennych,
amierzających do odbudowy a-

gresywnej armij zachodnjo-
niemieckiej.

Przesyłamy gorące pozdro­
wienia i wyrazy naszych bra­
terskich huczuć.

Za KC Komunistycznej Par-

ttj Francji Jacgues Duclos".

I

Przed 75 rocznicą urodzin prezydenta
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

BERLIN

Ludność Niemieckiej Republiki Demokratycznej
uroczyście obchodzi w dniu 3 bm. 75-Iecie uro.

dżin prezydenta Wilhelma Piecka.
Rząd NRD ogłosił w związku z urodzinami prez^.

denta Piecka specjalną odezwę do ludności. Odezwa

wzywa wszystkich miłujących pokój Niemców, aby
pod przewodnictwem Wilhelma Piecka wzmogli je­
szcze bardziej swoje wysiłki w walce o pokój i o

zjednoczone, niezależne, demokratyczne i miłujące
pokój Niemcy.
Pracownicy zakładów prze­

mysłowych i instytucji publicz­
nych, robotnicy, chłopi, praco­
wnicy umysłowi i ucząca się
młodzież masowo podejmują z

okazji urodzin s^jego prezyden­
ta nowe zobowiązania produk­
cyjne. Z całego kraju napływa­
ją życzenia i . dary dla dostoj­
nego solenizanta. Serdeczne ży­
czenia i pozdrowienia dla pre­
zydenta NRD przesyłają rów­
nież, załogi zakładów przemy­
słowych w' zachodnich Niem­
czech.

Dworzec berliński udekoro­
wany był flagami państwowymi
Polski i NRD, portretami prezy­
dentów — Bieruta i Piecka —

oraz transparentami, na których
napisy podkreślały znaczenie
przyjaźnifeimiędzy. miłującymi
pokój narodami Polski i Nie­
miec.

Goście polscy przeszli przed
frontem kompanii
niemieckiej policji
przed szpalerem
Związku Wolnej
Nemieckiej. Tłumy
ków, zgromadzone
przed dworcem,
przedstawicielom polskim ser­
deczne powitanie, wznosząc o-

krzyki na cześć Prezydenta Bie
ruta i pokojowej współpracy
polsko-niemieckiej.

honorowej
ludowej i
■członków

Młodzieży
berlińczy-
na placu
•zgotowały

*

Na uroczystości obchodu 75-.
lecia urodzin prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej Wilhelma Piecka przy-

Zakończenie obrad
XV kongresu Komunistycznej Partii USA

W W kongres Komunistycznej Partii Stanów Zjednoezo-
* nych zakończył swe Obrady. Na ostatnim posierlze-

niu kongresu odbyły się wybory do Komitetu Krajowego
Partii Komunistycznej. W skład konftetu weszli ponow­
nie: Forsteri Dennis, jBavies, Gates, Green, Hall, Potash,
Stachel, Thompson, Willjamson, Winston, Winter i Flynn.
Po wyborach odbyło się po­

siedzenie komitetu krajowego,
na którym Kostera wybrano
.ponownie przewodniczącym
Komitetu Krajowego Komuni­
stycznej Partii USA. Denęisa
— sekretarzem generalnym,
Halla — sekretarzem Komite­
tu Krajowego, Winstona — se.

kretarzem do spraw organiza­
cyjnych, Williamsona — se­
kretarzem do spraw związko..
■wych. Kongres aprobował te

wybory.
Ostatnie przemówienie na

kongresie wygłosił sekretarz
Komitetu Krajowego Komuni­
stycznej Partii USA —- Hall,
który .wezwał do energicznej
walki o pokój. Miliony Amery­
kanów, większość narodu ame­
rykańskiego -— powiedział on

.

-— powstała do walki przeciw­
ko groźbie trzeciej wojny świa­
towej.

Depesza KC WKP (b)
do kongresu KP USA

NOWY JORK

Dziennik
„DAILY W0R‘

KFR“ onublikow-ł depeszę
KC WKP fb) nadesłana Kon­

gresowi KP Stanów Zjedno­
czonych. Depesza brzmi:

Centralny Komi+et Komuni­
stycznej Partii Związku Ra’

dzieckiego przesyła bratnie

pozdrowienie XV Kongresowi
Komunistycznej Partii Startów

Zjednoczonych.
Życzymy Komunistycznej

Partii USA sukcesów w jej
walce przeciwko reakcji, w

walce o żywotne interesy i

prawa klasy robotniczej i

wszystkich pracujących USA,
w walce o ideowe wzmocnie­
nie Szeregów partyjnych, w

walce o trwały pokój między
narodami.

Niech krzepnie solidarność

międzynarodowa ludzi pracy w

walce o pokoi, demokrację i

Socjalizm! Njech żyje przy’
jaźń narodów Stanów Zjedno­
czonych i Związku Radzieckie­
go! Niech żyje Komunistyczna
Partia USA!

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra’
dieckiego.

byty liczne delegacje z zagra­
nicy. W skład radzieckiej dele­
gacji rządowej wchodzą Kuź-
niecow i Pospiełow. W Berlinie
bawią już ponadto delegacje
rządowe Mongolskiej Republiki
Ludowej, Czechosłowacji. Wę­
gier i Albanii oraz delegaci
Partii Komunistycznych Anglii,
Włoch, Grecji, Danii i ' Austrii.

PRZYBYCIE DELEGACJI
POLSKIEJ DO BERLINA

BERLIN
dniu 2 bm. przybyła do
Berlina na uroczystości

75 rocznicy urodzin prezydenta .

NRD Wilhelma Piecka aelega- !

cja polska w osobach wicepre- ;
miera Aleksandra Zawadzkiego ;
i redaktora Ostapa Dłuskiego,j

j Gości polskich powitali w Ber- i
linie na dworcu wschodnim wi- ;

Cepresuier rządu- NRD dr Hans i
Loch, ministrowie Ziller i Felu- i

mann, członek Biura Politycz- !
mego SED Franz Dahlem, szereg i
wyższych funkcjonariuszy Nie- I
mieckit go Ministerstwa Spraw j
Zagranicznych, szef polskiej j
misji dyplomatycznej w NRD .

ambasador Jąn Izydoręzyk i .

szef polskiej misji wojskowe; w !

nacis- i oportunistom — agentom im-

socjal-
demo-

istkich

swojej
Utyka
ecydo-
i., aby
wszy-
ącymi
zić na

ktatu-.
t SW0-
w no-

publi-

mieć powtarza
kiem wobec wszystkie t

demokratów, katolika,
kratów, wobec tl i
Niemców świadomyc i
odpowiedzialności, że '■
KP Niemiec mocno i

Wanię zmierza ku ti
w ścisłej współpracy
stkimi Niemcami m;

pokój i wolność wprou
miejsce hitlerowskiej
ry rząd ludowy, wybn
bodnie przez cały- nart

wej demokratycznej
ce“.

Te słowa jak gdyby
I’ stęj przysięgi złożonej

wi niemieckiemu wypo
tow. Wilhelm Pieck 1
1939 r. w Korpie na k
cji nielegalnej Komuni -jczjnej
Partii Niemiec,

Trzeba uprzytomnił sobie,
że były to dni najwięk >j po-

‘

izmu.
imiee
■>po-
naga-
nery-
■łknał
wacji
głów-
wpa

roczy-
irodo-

jdzial
lutym.
reren-

Orędzie Prezydenta HRD
Wilhelma Piecka

(Dokończenie ze str. 1)

imperialistów w stosunku do
narodu niemieckiego i do całej
ludzkości, uniemożliwić, uzbra­
janie Niemiec zachodnich.

Komitet Centralny SED
stwierdza , że do wykonania
tych, wielkich zadań należy za­
pewnić jedność akcji robotni­
ków komunistycznych, socjal­
demokratycznych, chrześcijań­
skich i bezpartyjnych w Niem-

tęgi hitlerowskiego fa
który po rozgromieniu
kiej klasy robotniczej,
deptaniu Wersalu, wsi

ny przez imperialistów
kańskich i angielskich
Austrię i część Czecha
i przygotowywał się d‘

nego uderzenia, sięgają
nowanie nad światem.

Cóż więc dawało to

ckowi pewność, z jaką
I wówczas o upadku hrt.l yzmu
i wnrowadzeniu w Nit czech
'władzy ludu. na które rz^e
'stanął po dziesięciu lata ,? Tę

Pie-
nówił

czieCh zachodnich i w zacho- pewność dala mu naukątnrak
dnisn Berlinie. ’“ ’ ”

• >-

Utrzymanie pokoju — głosi
odezwa — wymaga zjednocze­
nia Niemiec na podstawie dę-
mokratycznej. Kto chce pBkoju
— powinien dopomóc do poro­
zumienia wszystkich Niemców

miłujących pokój i do utworze­
nia ogółnoniemieckiej rady u-

stawodawczej na podstawie
propozycji premiera Grotę-
wohla.

Odezwa podkreśla, że właści­
wa drogę zażegnania niebezpie­
czeństwa wojny W Europie
wskazały decyzje praskię^ na-

tuka rewolucji, marksiznu-le-
; ninizmu. ten niezawodjy oręż

lfiasy robotniczej.
W 1939 roku Wilheln lieck

imial już za sobą Jj.5 lat Izm-
1 łalności rewolucyjnej w uchu

robotniczym. Urodzonn 3 sty­
cznia 1876 roku w Gubęn ten

syn robotniczy, mając, zrddwie
18 lat rnznocznna dzirltmość
w związkach zawodowychi w

partii.
Od najmłodszych lat ńdzi

jasno, że tylko knnsekwe tna,
rewolucyjna partia może •Do­
prowadzić masy pracujące,Nie
miees do walki o wybę lenie

uuoj. i, ; rady ministrów spraw zagra- jspod iarzma junkrów N^inno-

Berlinie — płk. Herbert Meller, i tucznych. hpolistów. Wraz z Różą i^tsem

“v““
'I

\J V rocznicę unarodowienia przemysłu i

Dziś
mija 5 lak od chwili gdy

Krajowa Rada Narodowa u-

chwalila ustawę o unarodowie­
niu podstawowych gałęzj na­
szej gospodarki, wielkiego i

średniego przemysłu, banków j
komunikacji. Ustawa ta usankcjonowała
jedną ł najbardziej zasadniczych reform,
dokonanych na mocy Manifestu PKWN
z 22 lipca 1944 r. i obok dekretu o Re­
formie Rolnej stanowi jeden z głównych
fundamentów naszego ustroju.

Przejęcie na w.asność państwa w imie­
niu nąiouu podsiawowycii gaięzt gospo-
uarai 0,10 uwieuczeniem prowauzonei od
dziesięcioleci przez masy ludowe walki
o „wywłaszczenie wywłaszc.ycieh", wy-
zwouio Foisitę otj zaieznosci o« rodzi­
mego i obcego kapitału monopolistycz­
nego, daio podstawę do wkroczeniu na

drogę gospodarki planowej, możliwej
tylko wówczas gdy podstawowe środki
wytwórczości stanowią własność' narodu,

Toteż po zakończeniu wstępnego okre­
su oauu..uivy przystąpiliśmy uo realizacji
pianiu i-ietiuegu, pierwszego w naszej
historii dnigoitnowego piauu gospóuarcłe
go, ktorego g.owuyin zauaniein ovia od-
ouuową Miuiu. u ogromie Siudnoścl, któ­
rym należało sprostać, mówią najdob.t-
niej dane cynowe. W wyniku wo,ny i

okupacji siraiy w majątku trwałym sa­
mego tyiko przemysłu wynosiły 11,U4 mi­
liardów złotych przedwojennych, ponad
19,6 tysięcy zakładów przemysłowych le­
żało w gruzach, produkcja przemysłu w

r. 1946 wynosl.a :aiedwie 75 proc, po­
ziomu z roku 1938,

W wyniku zwycięskiej realizacji pla­
nu 3-Ieaiiego produkcją przemysłową w

osia wim roku planu osiągnęła 177 proc,
produkcji przedwojennej, podczas gdy w

tym samym czasie produkcja przemysło­
wa Anglii stanowiła 115 proc, poziomu z

r, 1937, Francji —- 116 proc., a anglosa­
skich stref okupacyjnych Niemiec ■— 87

proc. Obecnie, po wykonaniu zadań pier-
ws: ego roku Planu 6-lętniego, nasza pro­
dukcją przemysłowa jest już przeszło
dwukrotnie większa, a w przeliczeniu na

jednego mieszkańca — prawie
większa, niż w r. 1938.

O naszej potężnej dynamice
wej. niedostępnej dla żadnego
kapiialistycznego, świadczy Jesscze do­
bitniej tempo- przyrostu produkcji prze­
mysłowej. W ciągu czterech lat «d 1946
«J® 1950 wzrosła ona o 165 proc, Tym-

3-krotnie

rozwojo-
pańslwa

czasem w państwach kapitalistycznych
w okresie ich rozwoju gospodarczego
rekordowy roczny przyrost produkcji
przemysłowej, osiągnięty przez Stany
Zjednoc: one, wynosił w latach 1900—
1910 średnio 6,5 proc, czyli w okresie
dziesięciu lat — 65 proc. Polska między­
wojenna zaś'nigdy nie doszła w podsta­
wowych gałęziach produkcji przemysło­
wej do poziomu roku 1913.

Wchodzimy w drugi rok wielkiego
Planu 6-letniego, który na rok 1955 prze­
widuje produkcję przemysłową 4 razy,
a na jednego mieś: kańca 5 razy większą
niż przed wojną. Oznacza to, że w koń­
cu Planu 6-letniego produkcja przemy­
słowa.. przypadająca na jednego miesz­
kańca Polski będzie tylko 2 razy mniej­
sza od przedwojennej produkcji na jed­
nego mieszkańca najbardziej upr. emy-
słówionego pańslv/a kapitalistycznego —

USA, W r. J937 zaś produkcja Polski na

jednego mieszkańca była 10 razy mniej­
sza, niż Stanów Zjednoczonych.

Obok potężnego wzrostu ilościowego
produkcji przemysłowej w gospodarce
naszej -.schodzą głębokie przemiany ja­
kościowe. W Polsce kapitalistycznej, w

ogólnej produkcji przemysłu przeważała
produkcja środków spożycia. W Polsce

Ludowej w r. 1949 produkcja środków

wytwarzania stanowiła już 59,1 proc, o-

góinej produkcji wielkiego 1 średniego
przemysłu, a w r. 1955 odsetek ten o-

siągnle 63,5. Oznacza to potężną rozbu­
dowę naszych sił wytwórczych i zbudo­
wanie ba;v przemysłowej, umożliwiają­
cej w przyszłości jeszcze szybsze, jesz­
cze bardzie! dynainlczne tempo rozwoju
gospodarczego.

W latach powojennych uruchomiliśmy • s^nie sti

produkcję wielu artykułów popr- ednio
w Polsce nie wytwarzanych, jak np.
dźwigów portowych, samochodów, trak­
torów, nowych typów obrabiarek i
silników, maszyn górniczych, rudowę-
glowców, maszyn okrętowych, łożysk
kulkowych, nowych odmian barwników
odczynników chemicznych, włókien sztu­
cznych, mas plastycznychignenicyliny iip.
Plan 6-letni będzie okreśwh wydatnego
rozszer; enia zakresu produkowanych
przez nas artykułów przemysłowych. Roz
poczniemy m. in. wytwarzanie samocho­
dów osobowych, kombajnów górniczych,
kauczuku synSetyczneao, turbin elektry­
cznych kombajnów zbożowych, ciężkich
maszyn budowlanych, krosien automa-

tycznych, wielu artykułów chemiczni, h
i innych.

Czemu zawdzięczamy te wielkie osi

nięcia i wspaniałe perspektywy rozit-

jowe, jakie posiada nasza gospoda; a

narodowa? Objęciu władzy prze; ld

pracujący, ustrojowi ludowo-demokt -

tycznemu, którego podstawa są his Jor-
cznd reformy, dokonane przez lud P<f
przewodnictwem klasy robotniczej — r>
forma rolna i unarodowienie podsiayc
wych gałęzi gospodarki,

'

\,
Reformy te odsunęły obszarników i wfh

kich kapitalistów od wpływu na kierotS'
nictwo życiem gospodarczym kraju, po­
łożyły kres panoszeniu się w Polsce ka­
pitału monopolistycznego krajowego ii

zagranicznego, wyzwoliły olbrzymią e-i

nergie twórcza polskich mas ludowych,
które stały sie prawdziwym gospodarzem
w swoim kraju i dzięki temu nieusfan-
nie ro^wiiaia ruch socjalistycznego współ;
zawodnictwa pracy, wprowadzają w ży,
cie własne pomysły racjonrM azorskie,
stosują coraz to nowe metody prą-,
cy i podnoszą nieuslannie Je? wy
dajność. Reformy te stanowią równię^
podstawę systemu gospodarki planowej,
nie znającej kryzysów ani bezrobocia,
regulującei rozwój aospcd?rczv kraju
zgodnie z interesami narodu, zapewnia­
jącej stały systematyczny rorwój sił

wytwórczych i wzrost dobrobytu mas

pracujących. Są to obok braterskiej po­
mocy gospodarczej Związku Radzieckie­
go. podstawowe czynniki naszego szyb­
kiego rozwoju i prężności gospodarczej.

Nasze dotychc: asowe osiągnięcia, któ­
rych jednym z fundamentów jest uchwa­
lona przed 5 laty ustawa o unarodowie­
niu przemysłu, umożliwiają stałe podno-
sżenie stopy życiowej mas pracujących.
Najnowszym posunięciem rządu ludowe­
go w tej dziedzinie jest obniżką cen nie­
których artykułów masowego spożycia
oraz artykułów zaopatrzeniowych i In­
westycyjnych.

Polski lud pracujący, gospodarz i wła­
ściciel naszego przemysłu, spoglądając
dziś wstecz na drocę przebytą w ciągu
5-lecia, zdecydowany jest — z jeszcze
większą niż dotąd enerndą walczyć o jęk
najbardziej oospodarskie' wykorysfanie
sił produkcyjnych naszego przemysłu, o

■jeszcze bardziej wydajną prace i obni­
żenie kosztów własnych przemysłu, by
w ten snosób urzyczvnić sie do szybkie­
go zbudowania sociałkmu w

i. F. Ch-

r

perialistów i militarystów w

ruchu robotniczym.
Pod naparem mas ludowych

runęły Niemcy cesarskie. Ali
zdrada socjaldemokratycznych
przywódców ocaliła dla obszar-
nictwa i burżuazji aparat rzą-
dowy, który przystąpił. natych­
miast do rozprawy z silami re- —

wolucji.
30 grudnia 1918 roku lewica

Socjalistyczna utworzyła Komu

nistyczną Partię Niemiec. Do
Komitetu Centralnego Partii
wszedł — obok Karola Lieb-
kneclita i Róży Luksemburg —

Wilhelm Pieck.

Burżuazja niemiecka w opar
ciu o socjaldemokratycznych
zdrajców wszczęła krwawy ter
ror wobec młodej partii. Żoł­
dacy kontrrewolucji zamordo­
wali bestialsko Liebknećhta 1
Różę Luksemburg. W latach

międzywojennych na Thaelma-
na i Piecka spadła trudne za­
danie przekształcenia partii w

leninowską, związaną z masa­
mi robotniczymi, nieprzejedna­
ną w walce z burżuazją i z so­
cjaldemokratyzmem, nieugiętą
w walce o jedność klasy robo­
tniczej i całego ludu pracują­
cego — przeciwko faszyzmowi,

I znów zdrada przywódców
socjaldemokratycznych. którzy
odrzucali wielokrotnie propo­
zycje komunistów, propozycje
Thaelmana, Piecka dotyczg.ee

jedności działania, utorowała

drogę do władzy Hitlerowi.

Z polecenia KC Partii tow.

Pieck udaje się do Związku
Radzieckiego, aby stamtąd kie­
rować walką przeciwko faszyz
mówi. Rozwija wielką pracę
propagandową i organizacyjną
na rzecz zjednoczenia elemen­
tów antyhitlerowskich, wznwa

do oporu, do zaciętej walki o

obalenie dyktatury faszystow­
skiej.

Rozgromienie faszyzmu nie­
mieckiego przez Związek Ra­
dziecki otworzyło przed ludem
niemieckim możliwości. o któ­
rych mówił Pieck w 1939 ro­
ku — wprowadzenia władzy
ludowej.

Dzięki Związkowi Radziec­
kiemu, wykonującemu ściśle

postanowienia poczdamskie, roz

t-'ty został hitlerowski aparat
władzy, rozbito gospodarcze
podstawy władzy obszarnictwa
i monopole przeprowadzona zo

stała demilitaryzacia i demo­
kratyzacja wschodnich Nie­
miec. Wyciągając ■wnioski »

dawnych błędów Wilhelm Pieck

poprowadził niemiecką kpsę
robotniczą do jedności. Wokół

Socjalistycznej Partii Jedności

(SED) skupiają się wszystkie
czynniki nostenowe i demokra­
tyczne. W nieugiętej, walce S
•reakcją i jej aaenturami no-

wstaje Niemiecka Republika
Demókratmcana. Głównym za­
daniem NRD, na czele której
starał robotniczy prezydent,
Wilhelm Pieck, jest walka o

zjednoczone. demokratyczne,
pokój miłujące Niemcy. bada­
nie to wynełnia NRD z hono­
rem walcząc przeciwko re-R-
zowańei rrrzez amerykańskich
imperialistów i ich aaent'w
spod znaku Adcńauera i Sehu-
machera rems1ttar>izacji i ra-

fa-zyzacji Niemiec zachod­
nich.

Niemieccy robotnicy nazywa
ją Wdhelma Piecka „ojcem je­
dności", życie jego bowiem by­
ło jedną nieugiętą walką,,o je­
dność ruchu robotniczego a

dziś jest walką o zjednoczenie
demokratycznych, pokój miłu­

jących Niemiec.

Wilhelm Pieck jest naszym
wypróbowanym przyjacielem.
Z jego imieniem związany jest
wielki przełom, jaki dokonał

się w'stosunkach polsko-nie­
mieckich. Granica na Odrze i

Nysie utrwalona układami, mrę
dzu Polską a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną stała się
pomostem przyjaźni między na

szymi narodami dJa dobra obu
narodów i dla ich bezpieczeń­
stwa i pokoju świata.

W dniu 75 rocznicy urodzin
wielkiego rewolucjonisty, wiel­
kiego nauczyciela i wychowawcy
narodu niemieckiego, wielkiego
naszego przyjaciela, Wilhelma
Piecka, naród polski śle mu

serdeczne życzenia długich lat
pracy dla socjalizmu, pokoju
i współpracy między narodan
mi.

I
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Hewrg|fc Kassąca
il sekretarz KP PZPR w Chrzanowie

Pierwszy rok Planu Sześcioletniego na kopalniach jaworznickich

Dlaczego „Jap^-Kanty44 wykonał plan roczny,
a nie wykonała go kopalnia „Janina44

Przemysł węglowy ma o»

siągnąć w planie 6-Ietnim

wydobycie 100 miUcnów
łon węgla. Zostanie on da lego
stopnia mechcnizowany, że w

roku 1955 co najmniej 66 milio­
nów len urobku zostanie zała­
dowanych mechanicznie pod
ziemią. W pianie tym zostaną
wprowadzone maszyny, które
nie są jeszcze rnane nafczym
górnikom. Jak kombajny, wre-

hcładowarki i inne. Trzeba
przypomnieć, że pierwszy rok
Planu 6-Ietnieg0 został zrealizo­
wany przez nrzem^sł webowy
w dniu 22. XII. 1950 r. osiąga­
jąc wydobycie 76,5 miliona ton

werla, dzięki ofiamei pracy
srerokich rzesz górników i in­
teligencji technicznej ped kie­
rownictwem organizacji partyj­
nych.

Nasze kopalnie powiślu
chrzanowskiego poważnie przy­
czyniły się do realizacji pierw­
szego roku Planu Grlelniego.
Kopalnia „Jan Kanty", szyb
„Zbyszek", kopalnia .Krystyna6'
sresilzowaly pomyślnie w

jśeiwym roku Planu 6-letnie­
go swe bojowe zadania. Do
końca roku dały one 25 tysię­
cy ton węgla ponad plan.

Trzeba , powiaizieć, że na

tych kopalniach nasze organi­
zacje partyjne przy&ęptrąc do
trealiz?ć:’ ^arwszego roku sze­
ściolatki od pierwszej chwili

postawiły przed każdym c’len­
kiem organizacji partyjnej i
wszystkimi -załogami naczelne
zadanie wykonywania i prze­
kraczania planów miesięcznych.
Dla tych organizacji partyjnych
realizacja uchwał Biura Orga­
nizacyjnego KC PZPR stała się
wytyerną w codziennej pracv.
Na kopalni „Jan Kanty66 komi­
tet zakładowy bił się o pozys­
kanie najlepszych przodowni­
ków pracy na członków Partii.
W szeregi Partii zostało przyję­
tych 17 górników przodko­
wych, 3 pracowników technicz­
nych. Komitet Zakładowy do­
ceniał zagadnienie rozmieszcze­
nia członków Partii w poszcze­
gólnych działach produkcyj­
nych i na tejże kcnalni n’e ma

ani jednego oddziału, gdzie nie

byliby nasi członkowie Partii.
Ułatwiło to w dużej mierze m-o-

bilizac:ę całej załogi do wyko­
nywania zadań produkcyjnych.
Komitet-Zakładowy otoesył o-

pieką przodowników pracy
przez prowadzanie z nimi syste­
matycznych narad, dzięki czemu

mogła organizacja partyjna u-

sunąć te czy inne braki orga-
nizacv?ne, które stały na nrze-

Bzkotkóe w osiąganiu tak poważ
nych wyników.

Organizacja partyjna na ko­
palni „Jan Kanty" postawiła
sobie za zadanie aktywizowa­
nie Rady Zakładowej, celem
skutecznego nrobćłizowania za­
łogi dn udziału we współzawo­
dnictwie. cze-o wynikiem by­
ło otręcie n:m prawie całei za­
łogi prey urobku. Organizacja
ta nie zapomniała, że nbv wy­
konywać plan trzeba mieć
świadomych członków Partii,
który by mogli wcielić w żvcie
Stawiane ‘Przez Partie j Rząd
zadania wokół mobilizowania

naszych górników do rikutecz-
nei realiz”.c’i Planu 6-Ietniego.
Orgrniręcja ta ma poważne o-

eiaizniecia w szkoleniu partyj­
nym. a wyraneen te-o jest to,
źe bitrze w n’m udział około
50 proc, członków Partii. Orga-
nfr«c’a narty ma zUała «obie ró­
wnież swrawę z tego, że dozór

techniczny w dużej mierze de-

eydire o wykonaniu planów
prodlukcv;nvch. P^rtawiła sob:e
OTi m. in z.a 5rc*’,‘’i-
aowan'e całego dozoru do wy­
konania tych planów, ale nie-
arn!«”' r—d? i tary, którzy «wvm

gx>de’ścien» demo—’1’TM””” *»-
Jooe. tek m. ob. FOUCZYŃSKL
Organizacm nartytea umteła w

porę izolować takich ludzi.

Jednakże nie wszystkie nasze

©rganizacje partyjne zdawały
sobie ©prawe 2 zadań, jakie
Spoczywały na nich w zakresie

Realizacji pierwszego roku Pla­
cu 6-lę't-rrego. We^my -r—

dowo pod, uwagę organizacje

partyjne kopaJtó „Janina66,
„Bierut", które w niedostatecz­
nej mierze zajmowały się spra­
wami, związanymi z konieczno­
ścią terminowego wykonywa­
nia planów produkcyjnych.

Organizacje te niedostatecz­
nie starały się wprowadzić w

życie podstawowe wytyczne, ja.
kie Biuro Organizacyjne u-

chwaliło dla kopalnianych or­
ganizacji partyjnych. Np. w je­
dnej z uchwał mówi się o tym,
aby członków Partii przesunąć
do robót przodkowych, aby or­
ganizacja partyjna najlepszych
przodowników pracy przyjmo­
wała w swoje szeregi.

Jak to była na „Janinie66?
Na cgólną liczbę zatrudnionych
na dole, bezpośrednio w pro­
dukcji pracuję zaledwie 10

proc, członków Partia. Na po-
iw£ar:chni — w stosunku do °*

golu zatrudnianych — Jest 36
proc, członków Parti1, Jest to

alarmujący sfan rzeczy, który
mówi o ł’Tn, że poważnym za­
daniem dla tej organizacji jest
zwerbowanie ^członków bezpo­
średnio do piodukcii. Możliwo,
ści są wielkie. ponieważ kopal­
nia posiada wielu przodowni­
ków pracy, którzy dali przez
swą wydajną pracę wyraz
świadomości potrzeb Państwa

ludowego, kurzy są świadomi
swych zadań. i stolą na pew­
nym poziomie ideologicznymi,
Jednak organizacja partyjna
nie zatroszczyła sie o to. aby
tych lud: i połyskać dla Partii.

Na kopalni tej obserwowaliś­
my brak dyscypliny pr"cy, w

związku z czym powstała tu

SSz'’sław Fraś

I sekretarz organizacji partyjnej kopalni „Jan Kanty”

Źródła suhsów produkcyjnych załogi kopalni „Jan Kanty“
Załoga kopalni „Jan Kanty"

zwycięsko zrealizowała

plan wydobycia węgla w

pierwszym roku sześciolatki.

Plan roczny został wykonany w

dniu 16 grudnia 1950 r„ dzięki
czemu kopalnia dała jeszcze
kilkanaście tysięcy ton węgla
ponadplanowo! (produkcji.

Do przedterminowego wyko­
nania rocznego planu wydoby­
cia przyczynił się przede wszy­
stkim rozwój współzawodnic­
twa pracy, który wpłynął na

wzrost wydajności. Organizacja
partyjna bowiem w walce o

zrealizowanie uchwał Biura Or­
ganizacyjnego KC postawiła
sobie za cel wciągnięcie do

długofalowego współzawodnic­
twa przede wszystkim załóg,
które pracują na dole, na wę­
glu. Rozpoczęto systematyczną
pracę organizacyjną, uświada­
miającą i propagandową. Na

posiedzeniach egzekutywy par­
tyjnej stale omawiana była
sprawa współzawodnictwa. Or­
ganizacją partyjna zaktywizo­
wała po tej linii organizację
związkową, przeszkoliła mę­
żów zaufania, agitatorów, któ­
rzy szli na przodki i rozmawia­
li z każdym górnikiem naświe­
tlając sprawę współzawodnic­
twa. Wynik walki: w I kwar­
tale we współzawodnictwie
długofalowym brało udział 66

proc, fórników, pracujących
na węglu, w II 69 proc., w ni

już 86 proc,, a obecnie 96 proc.
W tym okresie na czoło wysu­
nął s‘ę szereg przodowników
pracy, jak górnicy Franciszek
MISTARZ. który plan roczny
wykonał w 155 proc.. Jan BO­
ŻEK w 153 proc., Jan SURÓW­
KA, Eugeniusz TOSZA i wielu

Innych. W produkcji oraz w

pracy partyjnej wyróżnili się
górnicy: tow. tow. Maksymi­
lian KOMALA, Ludwik GRU­
SZKA, Józef RYBA, Michał GĘ­

płynność sił roboczych. Do wal
ki o dyscyplinę pracy organi­
zacja partyjna nie zmobilizowa­
ła wszystkich członków, ani ®-

gniw organizacji związkowych,
ani administracji. Nie umiała o-

na łączyć spraw produkcyjnych
ze sprawami politycznymi i wy­
chowawczymi. Nie mobilizowa­
ła politycznie dozoru, nie pod­
nosiła jego autorytetu wśród
załogi, co w duże, mierze wpły­
nęło na jej rozluźnienie.

Trzeba powiedzieć że kopal­
nia „Janina" odczuwa brak

wykwalifikowanych górników i
po tej linii zorganizowano ktras
dla górników. Jednak o wyni­
ki' tego kursu nie zatroszczono

się. czego dowodem jest, że za­
ledwie 10 proc, uczęszczało na

kurs.
Także nlę wszystkie organi­

zacje partyjne przywiązywały
należytą uwagę do zagadnienia
współzawodnictwa pracy —

źródła socjalistyczne, akumula­
cji, wzrostu predukej}. i wydaj­
ności, za mało blłv się o obję­
cie współzawodnictwem załóg
pracujących na węglu.

Nie lepiej jest pod tym
wzrrlędęm i na kopalni ..Bierut"

Wszystkie te niedociągnięcia
i usterki, których jest niewąt­
pliwie więcej, odbiły się ujem­
nie nn wykonaniu planów wy­
dobycia węgla. Przez szereg
miesięcy nie osiągano planów
w kapasjni ,Bierut" i „Janina".
Z tego wniosek: gd: ie pracują
sekretarze organizacji partyj­
nych, gdizie" pracują całe komi­
tety, tam jest plan, tam jest
praca z dozorem, tam rozwija

DŁEK, Roman TUKAJ, Woj­
ciech FILIPEK I innL

Organizacja .partyjna w wal­
ce o pomyślną realizację pier­
wszego roku Planu 6-Ietaiego
biła się o to, aby plany fniesię-
czne były zawsze nie tylko wy­
konywane. ale i przekraczane.
Organizacja nasza mobilizowa­
ła górników do podejmowania
czynów produkcyjnych, ktÓTe
stały się motorem ich sukce­
sów produkcyjnych, które ułat­
wiały przekraczanie zakreśla­
nych planów. Tak np. w związ­
ku z 33 rocznica Wielkiej Re­
wolucji Październikowej 27

brygad naszej kopalni zobowią­
zało się przekroczyć normę

przodkową od 110 do 150 proc,
i w konsekwencji plan za mie­
siąc listopad wykonano w 101,5
proc. NIEUSTANNA PRACA
TOWARZYSZY NAD POD­
NIESIENIEM POZIOMU IDEO­
LOGICZNEGO ZAŁOGI UZE­
WNĘTRZNIAŁA SIĘ WŁAŚNIE
M. IN. W TYCH OSIĄGNIĘ­
CIACH GÓRNIKÓW KOPALNI

„JAN KANTY6’.

Dużą wagę organizacja par­
tyjna przywiązywała do narad

wytwórczych oraz zebrań od­
działowych. Szczególnie zebra­
nia oddziałowe, na których a-

nalizowano, przyczyny niedo­
ciągnięć w produkcji, jak np.
brak dostatecznej wentylacji,
materiału do budowy itp.,
przyczyniły się do usprawnie­
nia całej organizacji pracy. To

analizowanie usterek pozwalało
na ich zupełne uniknięcie.

Osiągnięcia nasze nie byłyby
do pomyślenia bez właściwej
pracy średniego i niższego do­
zoru kopalni. Organizacja par­
tyjna w trosce o usprawnienie
pracy zakwalifikowała do do­
zoru niższego dobrych współ­
zawodników i przodowników

się współzawodnictwo, tam

pracują grupy agitatorów, tam

jest szkolenie itd.
Z tej pobieżnej analizy wy­

nika ponadto, że nasze Komi­
tety Zakładowe nie doceniają
pracy organizacji partyjnych.
Tym samym w nienależytym
stopniu zdają sobie sprawę z

wielkich i odpowiedzialnych
zadań, jakie stoją nrzed orga­
nizacjami paTlyjnymi w walce
o realizacje Planu 6-letniego.

Organizacje partyjne powin­
ny u progu drugiego roku Pla­
nu 6-Ietn:ego wysunąć parane
wnioski, płynęce z doświadczeń
roku ubiegłego. Zadania drugie­
go roku Planu 6-Ietniego wy­
magają mobilizacji wszystkich
sił nasrej Partii. Szczególnie
poważne zadania mają przed
sobą . orgnnózacię partyjne ko­
palń powiatu chrzanowskiego.
Jednym z bojowych zadań jest
walka o zabezpieczenie techni­
cznych i organizacyjnych wa­
runków wykema^fa dziennych
planów wydobycia.

Ażeby móc wykonać co­
dzienne plany, konieczne jest
ekuipienre się organizacji par­
tyjne1" wokół n astenuza­
gadnień1 dbanie o prawidłowe
obłożenie robót nrzodkowych. n

prawid’owe rozmieszczenie
członków Parti’ na przodku, sy­
stematyczni pilna praca z do.
zerem techniczniTM., pędrlesle-
nie poriomu współzawodnictwa,
usilna walka o dys^—Mne pra­
cy j zahamowanie płynności sił

roboczych. Organizacja nartv’-
na winna rtczemMida czuwać
nad prawidłowym frontem od-

pracy, świadomych góralków.
Szkolenie mężów zaufania o-

raz szkolenie ideologiczne
członków Partlii to dalsze mo­
menty w naszej pracy, które

prowadziły do zwycięstw pro­
dukcyjnych. Biliśmy się też o

to, aby członkowie Partii pra­
cowali we wszystkich oddzia­
łach na dole. Przyjęliśmy do

szeregów partyjnych 17 górni­
ków przodkowych. Ten moment

działalności organizacji partyj­
nej kopalni „Jan Kanty'6 stal

się skutecznym orężem w mo­
bilizowaniu załogi do realizacji
zadań pierwszego roku Planu

6-Ietnłego,
Stała troska o produkcję,

należyta współpraca między or­
ganizacją partyjną a radą za­
kładową i tryrekcją przynoszą
dobre rezultaty. Przeprowadza
się stałą kontrolę wydajności
przodków, a codzienna analza

wydobycia dnia poprzedniego
stwarza możliwości usuwania

wszelkich błędów dozoru czy
też górników. Łączy się z tym
zagadnienie obłożenia robót
oraz należytej organizacji robót

przygotowawczych, o co dbała

usilnie organizacja partyjna.
Potrafiła też organizacja par­

tyjna rozwinąć skuteczną wal­
kę o wzmocnienie dyscypliny
pracy. Dalej: realizując słusz­
ną linię V Plenum KC wysu­
waną na odpowiedzialne stano-

wislta w poszczególnych dzia­
łach produkcji wybijających
się, przodujących, uczciwych i

wydajnie pracujących góra ków.
I tak np. Antoni SZUSTER,
Franciszek SPYTA i inni otrzy­
mali stanowiska nadgórników.

Trzeba jednak, zaznaczyć, że

były i braki w naszej pracy. W

roku bieżącym ongaflizacja
partyjna musi się skuteczniej
niż dotychczas bić o dalszą me­

budowy i zwiększyć tempo wy­
konania robót inwestycyjnych.
Trzeba, aby organizacja partyj­
na analizowała wydajność pra­
cy i dążyła do zakorkowania

wszystkich robót pobocznych,
co w bardzo małym stopniu rea­
lizuje się dotychczas na na­
szych kopalniach.

Te najważniejsze zagadnienia
produkcyjne winny być kon­
kretnie analizowane na zebra­
niach partyjnych; dyrektor ko­
palni winian składać sprawoz­
dania na tych -zebraniach i na

posiedzeniach komitetu. Na od­
działowych zebraniach winni
składać sprawozdania sztyga­
rzy oddziałowi, omawiać Je i

konkretyzować zadania łącząc
je z wykonaniem planów.

Organizacja partyjna winna
sobie postawić za cel, abv pian
kopalni, plan oddziału mai ka­
żdy górnik, każdy pracownik i
z tym związać pracę propagan­
dową i wychowawczą. M. In.

jednym z naczelnych zadań or­
ganizacji partyjnych i związko­
wych jest troska o warunki

pracy naszych załóg, a jei na­
leżyte bezrieczeństwo i usuwa­
nie wszelkich przeszkód, utrud­
niających nOTm-rlna pracę
wentulacja na kopalni „Jani­
na") itp.

Jeżeli organizacje partyjne
naszych kopalń nowiatu chrza­
nowskiego rtrt-ko przeanali­
zują uchwały Biura Or^ant-a-

cyjnego KC naszei Partii i bę­
dą Je wykonvwa’v wówczas
nlewrt^Uwte prz-roTrta się do

zwyciertrei realizacji II roku
Planu 6-letniego.

chanizację robót, o jeszcze wię­
kszą dyscyplinę pracy, o wzrost

wydajności, o skuteczną walkę
z awariami, która nie zawsze

dotychczas przynosiła zadowa­
lające wyniki.

Zbyt małą troską otaczała
nasza organizacja partyjna mło­
dzież. Troska o młod-e kadry
górników stać się winna jed­
nym z naczelnych zadań w pra­
cy organizacji partyjnej. Młod­
szych wiekiem górników, a

mianowicie około 30, przeszko­
li się wprawdzie z początkiem
roku 1951 na starszych górni­
ków, na strzałowych. Jednak
nasza organizacja partyjna win

na się tym feyła zająć wcześ­
niej. Nie zatroszczyła się też ona

o wprowadzeniu do ZMP licz­
nej młodzieży górniczej naszej
kopalni. Zagadnienie wzrostu

szeregów organizacji ZMF-ow-

skiej oraz przeszkolenie mło­
dzieży — będzie musiało stać

się przedmiotem większego niż

dotychczas zainteresowania ze

strony organizacji partyjnej w

roku 1951.
Trzeba też podkreślić, że je­

śli z jednej strony organizacja
partyjna kopalni „Jan Kanty"
potrafiła rozwinąć współzawod­
nictwo pracy, to z drugiej za­
niedbała sprawę racjonalizator­
stwa — jednego ze źródeł

wzrostu produkcji, socjalistycz­
nej akumulacji. Organizacja
partyjna musi się też starać

podnieść na wyższy poziom
szkolenie ideologiczne człon­
ków Partii.

Utrzymanie i zwielokrotnie­
nie dotychczasowych osiągnięć
oraz usunięcie istniejących bra­
ków pozwoli ofiarnej załodze

kopalni „Jan Kanty" zwycięsko
zrealizować plany produkcyjne
w drugim roku Planu 6-Ietnie-

go.

Korabkbikmy

w

bialskich zakładach

Zapoczątkowany przez ra

dziecką przodownicę pracy
Lidię Kcrabielnikową sy­
stem kompleksowego osz­
czędzania znalazł żywy od­
dźwięk w bialskich zakła­
dach przemysłu wełnianego,
ogarniaj ąc coraz większą
liczbę tamtejszych pracow­
ników.

Dotąd powstały brygady
oszczędnościowe w Kombi­
natach im. St. Sularza i
SL Niedzielskiego. Ponadto

podjęte zostały ostatnio zo­
bowiązania oszczędnościowe
w Kombinacie im. A. Zmóż
ka w Białej, dzięki którym
13-osobowy zespół tamtej­
szej klejowni przepracuje
w ciągu miesiąca bez do­
stawy surowców 2 dni i 2

godziny, zaś przędzalnia za

oszczędzi w miesiącu 3-dnio
wą produkcję. Według o-

bliczeń oszczędności wynio­
są ponad 6 tys. zł miesięcz­
nie.

Realne osiągnięcia w roz­
powszechniającym się ru­
chu oszczędnościowym za­
notowano już w Oddziale
Tkalni Kombinatu im. Bu-
larza w Mikuszowicach Kra
kowskich, gdzie sprawa
marnotrawstwa odpadków
stanowiła do niedawna po­
ważną bolączkę tych zakła­
dów. Jest to dużym osią­
gnięciem tamtejszych mło­
dzieżowych korabielnikow-
ców —• osiągnięciem tym
większym, że dotychczas
marnotrawstwo w tkalni
nie mogło w żaden sposób
ulec likwidacji mimo, że

zagadnienie to było kilka­
krotnie stawiane na po­
rządku dziennym narad

■wytwórczych. Jest to osią­
gnięcie, które jasno wska­
zuje, że poprzez planowe,
codzienne oszczędzanie moż
na zwycięsko przeprowa­

dzić walkę z marnotraw­
stwem.

Wskazanym byłoby jedy­
nie, aby korabielnikowcy
otoczeni zostali troskliwą
opieką nie tylko ze strony
zakładu pracy, lecz również
ze strony Centralnego Za­
rządu, który nie okazał jej
niestety w początkowym o-

kresie tworzenia się brygad
oszczędnościowych w prze­
myśle włókienniczym.

Jednolita struktura
organizacyjna

ruchu zawodowego
• W celu podniesienia na wyż.

szy poziom pracy organizacyj.
nej związków zawodowych,
zapewnienia kontaktu ogniw
związkowych z masami człon­
kowskimi i ujednolicenia struk.
tury organizacyjnej ruchu

zawodowego, VI Plenum Centr.

Rady Zw. Zaw. powzięło u»

chwałę w sprawie struktury
organizacyjnej związków za.

wodowych.
Uchwała ustala 3-stopniową

strukturę organizacyjną dla

wszystkich związków zawo.

dowych, tj. rada zakładowa
lub miejscowa, okręg i zarząd
główny.

.W strukturze . organizacyj­
nej Centr. Rady Zw. Zaw. nie
zaszły żadne poważniejsze
zmiany. Nastąpiło natomiast
ujednolicenie struktury za.

rządów głównych i okręgo­
wych rad związków zawodo.
wych, która dotychczas nie
we wszystkich związkach by.
ła jednakowa. . f

Każdy zarząd główny zwią­
zku posiada obecnie następu,
jące wydziały: organizacyjno.
instruktorski, kadr, szkolenia,
kulturalno-oświatowy, ekono­
miczny, socj alno.ubezpiecze,
niowy, ochrony pracy, bytowo,
mieszkaniowy, administracyj­
no-gospodarczy i finansowo,
budżetowy. Ponadto Zarząd
Główny posiada Biuro Kon­
troli Finansowej i etat in­
struktora sportowego. Analo­
giczne wydziały dostosowane
do swych potrzeb posiada O-
kręgowa Rada Związków Za.
wo dowych.

Uchwała wprowadza takż®

jednolitą strukturę najniż.
szych ogniw związków zaw®-'
dowych.

«
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Wzmóc udział ZMP

w walce o socjalistyczną przebudową wsi

Kośnie nowe miasto...
■»

Wwalce
o socjalistyczną

przebudowę wsi pierw­
szym bojowym pomocni'”

kiem Partii jest ZMP. Udział
ZMP w tej walce na wszystkich poważnym dorobkiem

jej odcinkach jest poważny. Dzięki zdecydowanej klasowej
Potwierdziły to w pełni woje- postawie ZMP-owców W isze-
wódzkie narady aktywów wiej- regu gromad pomogli oni mało_
skich ZMP.

Obecny etap budownictwa

socjalistycznego na^wsl wyma­
ga jednak, by ZMP jeszcze ak­
tywniej włączył silę do walki
w rolnictwie, by wzmógł czuj­
ność w swoich szeregach bo-
Jowość w walce z wrogiem kla­
sowym o wykonania Planu

S-letniego.
Chodzy o to, by wi ejskie ogni­

wa ZMP pełniej niż dotychczas
mobilizowały całą młodzież

wiejską do walki o spółdziel­
czość produkcyjną, o umocnie-

i rozwój istniejących spół­
dzielni, by zwiększyły swój
■udział we wszelkich akcjach,
§ak np. w akcji skupu zboża,
w przygotowaniach do wiiosenr

aęj kamparfji siewnej czy też
W pracy kulturalno-oświatowej

'

w miesiącu na zaoszczędzonym
na wsi.

Na naradach wojewódzkich
aktywów wiejskich ZMP te

właśnie zadania .zostały ze

szczególną siłą podkreślone.
Hasło „W ogniu walki klaso­
wej rozbudowywać i wzmac­
niać organizację, na wszystkich
odcinkach walczyć o socjali­
styczną przebudowę wsi“ sta­
ło się wytyczną pracy kół
ZMP-owskicih.

Wiele kół gromadzkich i

gminnych, pegerowcikich i po-
mowskich Związku Młodzieży
Polskiej przyszło na narady z

pracy.

t i średniorolnym chłopom prze­
zwyciężyć nacisk wrogich ku­
łackich elementów, przełamać
nieufność do nowych
gospodarowania.

Praca uświadamiająca
■tatorska, prowadzona
młodzież ZMP, przyczyniła się
nie,jednokrotne, jak np. w Lu-

biatówiku, woj. poznańskiego,
do powstawania spółdzielni pro
dtikcyjnydh.

Z inicjatywy ZMP-owców pa­
dały j padają w wielu wypad­
kach wezwana do współzawo­
dnictwa pracy itp. .Na przykład
młodzieżowa brygada traktoro­
wa POM-u w Tarnowie Podgór­
nym pierwsza w Polsce podjęła
wezwanie kompleksowego osz­
czędzania paliwa pracując 4 dni

'..
_____________ ,_i

paliwie. Podobnie traktorzyści
— ZMP-owcy z POM-u WiiCko
rzucili wezwanie, aby każdy
traktorzysta —■ZMP-owiec wy-
szkoil'1 się na mechanika. ’

W czym tkwi źródło osiąg­
nięć coraz większej liczby kół

wiejskich ZMP? Tkwi ono w

dobrej pracy tych kół, w ach

zdrowej strukturze klasowej
i powiązaniu z organizacjami
partyjnymi na wsi.

—J

metod

jj agŁ
przez

X JMiaMczettko

i

walc© o socjalistyczną przebu­
dowę wsj;. Jest jeszcze niemało
kół, zwłaszcza w nowopowsta­
łych spółdz elniach produkcyj­
nych, które ograniczają się' np.
do urządzania imprez rozryw­
kowych, za mato, a niejedno-

'

krotnie w ogóle nie interesują
sję sprawami produkcyjnymi.

Ilustracją tego może być
przykład. pracy kół ZMIP na te­
renie gminy Błotnice, pow. ra-.

domskiego. Koła ZMP gm. Bło­
tnica, których zarząd składał

się do niedawna z synów i có­
rek bogatych gospodarzy, nie

przejawiały .praiwje żadnej ak­
tywności. Dopiero po zmianie

dotychczasowych zarządów kół ' Jest to wina, najczęściej Zarzą.
i wybranki do nilch. synów ma­
łorolnych chłopów, praca kół

ruszyła po nowemu. Na zebra­
niach kół zaczęto omawiać ak­
tualne sprawy, którymi żyje
gromada. Koła włączyły się ak­
tywnie do toczącej się ostrej
wałki klasowej na wsi, zdema­
skowały kumoterstwo w Gmin­
nej Spółdzielni, .przeciwdziałały
dywersji taiłaclctej w skupie
zboża. ZMP-owcy odegrali dużą
rolę w ujawnianiu zapasów
zboża u kułaków. Nfe chcąc
dopuścić, by synowie chłopów
małorolnych stali s’ę parobka­
mi u bogaczy wiejskich, ZMP-

owcy skierowali 42 synów mat

torounych gospodarzy do szkół

przemysłu węglowego. Sukcesy
te ZMP-owcy z Błotnicy zaw­
dzięczają ścisłemu powiążan'u
z Komitetem Gminnym i gro­
madzkimi organizacjami par­
tyjnym’, przede wszystkim zaś

oparciu się o młodzież biednia-

cką j średniorolną.
Rzecz jasna, że nde wszystka

koła ZMP stoją już dzilś na wy­
sokości zadania. Są jeszcze i

takie koła, które nię spełniają
dotąd rola pomocnika Partii w

A

przewodniczący kołchozu

■m T. Szewczenki (obwód kijowski)

Nasze tegoroczne osiągnięcia
Pod koniec wiosny 1950 r. odwiedziła nasz

kołchoz grupa polskich chłopów. Spotkanie z

wysłannikami wsi polskiej na długo pozosta­
nie w naszej pamięci. Rozstawaliśmy się z nimi

jak dobrzy przyjaciele i daliśmy sobie słowo

pracować tak, aby osiągnąć coraz to nowe

sukcesy.
Pragnę opowiedzieć dziś polskim chłopom

o rezultatach, jakie osiągnęliśmy w kończącym
się 1950 r. Goście z Polski odwiedzili nas w

okresie, gdy zboża dopiero dojrzewały. Oglą­
dali z zaciekawieniem nasze pola. Szczególnie
podobała im się pszenica ozima na działce Bar­
bary Ponomarienko. Obliczaliśmy wówczas ra­
zem, że z działki tej zbierzemy około 30 q
zboża z ha. Ale omyliliśmy się: brygada Pono­
marienko zebrała po 40 q zboża z ha, a na ca­
łym 470-hektarowym polu uzyskaliśmy prze­
ciętnie po 29,5 q pszenicy ozimej z ha.

Na działkach,. obsianych jęczmieniem i ow­
sem, zebrano po 25 q z ha; na 4-hektarowej
działce buraków cukrowych — po 450 q z ha<

Ogółem z 240-hektarcwej plantacji buraków

przekazaliśmy cukrowni 60.000 q buraków czy­
li przeciętnie po 250 q z ha,

Chcę zapoznać swoich polskich przyjaciół z

pewnymi „sekretami" naszej walki o zwiększe­
nie wydajności pól. Nasze plony znacznie

wzrosły od czasu, gdy zaprowadziliśmy płć-
dozmian trawopolny oraz sięw zboża ozime^t
na czarnych ugorach i na polach po wielolet­
nich trawach nawożąc je przy tym gruntow­
nie, Najlepszy zbiór otrzymaliśmy z 200-hekta-

rowego pola po czarnym ugorze. Ziemię pod
zasiew przygotowaliśmy w następujący spo­
sób: jednocześnie ze sprzętem szła podorywka
ścierniska; potem traktorzyści zorali pole na

głębokość 2(L- 22 cm pługiem z przedpłużkiem,
przy czym na każdy hektar dano 20 ton obor­
nika. Rola odpoczywała do jesieni następnego
roku i była w ciągu tego czasu 4-krotnie kul-

tywatorowana. W następnym roku oziminę
sialiśmy w końcu sierpnia i na początku wrze,,
śnla, pr^y czym na każdy hektar Wysialiśmy
po 4 miliony wysokogatunkowego ziarna —

czyli po 2 q. W 1949 r. z siewów na czarnym
ugorze zebraliśmy po 35 q pszenicy z ha, a na

polu po wieloletnich trawach — po 30 q.
W tym roku użyźniliśmy rolę pod oziminy

znacznie lepiej niż dawniej. Gdy jesienie
1949 r. wywieźliśmy na pola 4.950 ton nawo­
zu, to obecnie — 5,360 ton. Mineralnych na­
wozów daliśmy o 1/3.więcej, przy czym sto­
sujemy je w postaci wyłącznie granulowanej,
ponieważ rośliny ‘'lepiej je przyswajają.

Po raz pierwszy zastosowaliśmy w tym roku
siew systemem gniazdowym, W sąsiadującym
z nami kołchozie im. Karola Marksa, w rejonie

(List do polskich chłopów)
szpoliańskim, dzięki tej metodzie siewu zebra­
no na obszarze 50 ha po 52 q zboża z hektara.

Pomyślnie rozwijają się nasze farmy hodo­
wlane. Mamy już 500 sztuk bydła rogatego
— mieszańców simmentalskich; obecnie na­
byliśmy kilka krów i byka-rozplodowca czy­

stej rasy simmentalskiej. Hodujemy i ule­
pszamy hodowlę cienkowłóknlstych owiec. Na
farmie drobiu mamy obecnie ponad 3 tys. kur,
indyczek, gęsi, kaczek.

Nasza fabryka win i suszarnie owoców miały
tej jesieni wiele pracy. 135-hektarowy sad, któ­
rym tak bardzo zachwycali się nasi drodzy
goście, obrodził w tym roku bardzo obficie.
Wina owocowe fermentują obecnie w olbrzy­
mich piwnicach kołchozowych i w domowych
piwnicach kołchoźników.

60-hektarowy staw, który zaczęliśmy, kopać
na wiosnę jest już ukończony. Cegielnia pod­
niosła tego lata swą produkcję 10-krotnle i

daje obecnie ponad 15 tys. sztuk cegieł mie­
sięcznie, Zaczęliśmy” sami wyrabiać dachówki,
a na przyszły rok zabierzemy się do budowa­
nia nowych domów mieszkalnych dla kołchoź­
ników. Latem wybudowaliśmy murowane spi­
chlerze na zboże i cielętnik.

Bogatsze plony dały nam większe dniówki
obrachunkowe. W roku ubiegłym wypadało za

dniówkę po 4 kg zboża, w tym roku zaś wy-
padnie co najmniej po 7 kg. Rodzina Jefima
Romanienki, którą odwiedzili chłopi polscy,
przepracowała w ciągu 10 miesięcy ub. r. 1.000
dniówek. Otrzyma za to 7 ton ziarna, około
300 kg cukru i ponad 5 tys. rubli gotówką.
Dodatkowy przydział cukru otrzyma Krystyna
Romanlenko, jako kierowniczka ogniwa, które
zebrało po 300 q buraków cukrowych z hek­
tara

Obecnie kołchoz nasz przygotowuje się sta­
rannie do przyszłego sezonu rolniczego. Sor­
tujemy nasiona, remontujemy nąrzędzia i ma­
szyny. Zorganizowaliśmy naukę agrotechnikl;
wykłady odbywają się 2 razy na tydzień. Dwie

grupy po 25 osób każda, studiują agrotechuikę
i rolnictwo, a jedna grupa — zootechnikę, Ńa
zajęcia przeznaczyliśmy specjalne pokoje w

Pałacu Kultury którym tek zachwycali się nasi

goście. Tam też urządziliśmy wystawę najpię­
kniejszych okazów naszych tegorocznych plo­
nów.

Slemy naszym przyjaciołom w Polsce naj­
serdeczniejsze pozdrowienia. Chcielibyśmy bar­
dzo dowiedzieć się, jak rozwija się ich gospo­
darka. Jesteśmy przekonani, że po wejściu na

drogę zespołowego gospodarowania znajdą
szczęście i dostatek — pod warunkiem, że bę­
dą sumiennie pracowali i sprawiedliwie roz­
dzielali dochody każdemu według jego pracy.

du Koła oraz Zarządu Powiało-'

wego ZMP, który nie daje kołu

właściwych wskazówek — pra­
cy.

Praca koła ZMP — zwłasz­
cza w spółdzielni produkcyjnej
—- winna być przedmiotem
większej uwagi 1 opieki ze stro

ny zarządów gminnych i po­
wiatowych ZMP,

Trzeba pamiętać, że od pra­
cy koła ZMP w spółdzielniach
produkcyjnych zależy w dużej
mierze ofiarny i świadomy
udzał młodzieży w pracy spół­
dzielni, zależy też zdolność od­
działywania na niezrzeszoną
jeszcze młodzież w swojej gro­
madzie i gromadach okolicz­
nych. Ważne jest, by na zebra­
niach kół ZMP w spółdzielniach
produkcyjnych omawiano kry­
tycznie i samokrytycznie wkład

pracy każdego ZMP-owca w

podniesieniu produkcji, by
ZMP-owcy w jeszcze szerszym
zakresie podejmowali współza­
wodnictwo, dotyczące if.ości

przepracowanych dniówek obra

chunkowych, sprawnej obsługi
traktorów iitp. Każdy ZMP-

owiec win'en przykładem
swym pociągać do współzawo­
dnictwa kolegów miezorganizo-
wainyCh.

Szczególna® ważne zadanie

mają do spełnień a ZMP-owcy
ze spółdzielni w stosunku do

młodzieży, zarówno ZMP-

owskiej jak i niezrzeszonej, po­
zostającej jeszcze poza spół­
dzielnią produkcyjną. Chodzi o

to, by ŻMP-owiec-spółdziielca
widział w swoich kolegach —

synach mało- lub średniorolne­
go chłopa, gospodarującego in­
dywidualnie —■ jutrzejszych
spółdzielców, których powinien
uświadomić i przekonać o wyż­
szości gospodarki zespołowej
przede wszystkim przykładem
własnych osiągnięć 1 własnej
pracy w zespole oraz którym
winjen nieść systematyczną po­
moc w ich wailce z wyzyskiem
kułackim.

Poważny wpływ na poziom
pracy kół ZMP posiada praca

ideologiczno-wychowawcza. A

trzeba stwierdzić, że obecny
stan szkolenia nie zabezpiecza
w dostatecznej mierze wzrostu

poziomu ideologicznego odpo­
wiedniej liczby aktywu wiej­
skiego ZMP. A przecież na o.

obecnym etapie wzmagającej
się walki klasowej na wsi szko

lenie ma niezwykle doniosłe

znaczenie. Uczy ono rozpozna­
wać i zwalczać wroga klasowe,
go, pokazuje jasno zadania i

cele, które nam przyświecają.
Toteż zadanie wzmocnienia i

rozszerzenia pracy ideologicz-
no-wychowaczej wśród ZMP-

owców musi być stale w cen­
trum uwagi zarządów powiato­
wych i gminnych ZMP.

Zadania ZMP na obecnym e-

tapie walki o socjalistyczną
przebudowę wsi na coraz szer­
sze i rozleglejsze. Terenem tej
walki jest każdy odcinek życia
wsi, I trzeba, by każdy akty-,
weta ZMP j każdy ZMP-owiec

wiedział, że od jego aktywnej
i ofiarnej codziennej pracy pod
kierownictwem naszej Parti za­
leży w dużej mierze tempo rea­
lizacji Planu 6_letniego, zależy
zwycięskie ^budowanie 60cjaló-
zmn na wsi.

W ciągu ubiegłego roku 75 takich (jak na zdjęciu) domów
oddali do użytku budowniczowie Nowei Huty, w najbliższym

czasie postanie oddanych 50*dal szych domów.

K. D.

Zdaniem "ti&zgdł. feggeyoołirfettfcfat

Wykończyć budynek brygady ZMP

i w Czyżynach
W budynku, zajętym przez roczne brygady ZMP w Czy-

żynacli, brak jest instalacji centralnego ogrzewania, od­
powiedniej kanalizacji i nikt nie troszczy się, by braki te

usunąć — pisze korespondent Nowej Huty EDWIN MA­
RZEC.

Dowództwo brygdd interweniowało w tej sprawie już
niejednokrotnie, jednak nie dało to żadnego rezultatu. A tym­
czasem sytuacja jest poważna. Przewody kanalizacyjne nie
są należycie zaprowad:one tak, że przeciekają. Brak Jest

centralnego ogrzewania w całyni skrzydle gmachu i zimno

poczyna dokuczać coraz do&liwiej.. Przewody kanalizacyj­
ne są przeprowadzone 50 cm pod ziemią, a więc narażone
na zamarznięcie i popękanie.

PFniosefc prosty: SPB winno zabrać się do przebudowy
i wykończenia instalacji, zanim nie będzie za późno.

ProłokóL nie przysłoni złej roboty
Nasz korespondent, ob. K. F. HOŁYSZ pisze:

„Państwowa Fabryka Maszyn w Krakowie przy ul. Pa­
sterskiej wykazuje poważne niedociągnięcia w dziedzinie

organizacji Biura Technicznego. Biuro Techniczne które
winno być ośrodkiem dyspozycyjnym całego zakładu, nie

troszczy się wcale o wykonanie planu.
Na ostatniej naradzie produkcyjnej kierownik Biura, ob.

inż. Niziński w odpowiedzi na zaTzuty, że przez brak orga­
nizacji w Biurze Technicznym fabryka może nie wykonać
planu, stwierdził beztrosko, że wówczas sporządzi się od­
powiedni protokół i wszys&o będzie W porządku.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego powinna się zaintere­
sować pracą Państwowej Fabryki Maszyn, a w szczegól­
ności pracą Biura Techniczr ego, którego kierownik pragnie
sporządzić protokoły, miast troszczyć się o wykonanie
planu.

Niemnie! poważnym hamulcem produkcji jest niedosta­
teczne zaopatrzenie. Referenci zaopatrzenia zmieniają się
w Fabryce Maszyn niemal co miesiąc i najpoważniejsza
ich robota to zdawanie agend — jeden drugiemu. Warszta­
ty zaś borykają się z brakiem niezbędnych narzędzi i ma­
teriałów.

I temu zagadnieniu należy poświęcić więcej uwagi. Dy.
rekcja Przemyślu Miejscowego winna usunąć wszystkie
niedociągnięcia organizacyjne, które hamują wykonywanie
planów przez Fabrykę Maszyn, bo żadne protokoły nie

przysłonią złej roboty.

Dlaczego tak długo i op;eszale
Nasz korespondent, tow. FELIKS WŁODEK, pisze:
,,W Płaszowie przy ul. Dworcowej jest sklep spółdziel­

czy, zaopatrujący w artykuły pierwszej potrreby robotni­
ków pobliskich zakładów oraz przejezdnych. Dyrekcją PSS

mając na uwadze lepsze zaopatrzenie ludności wynajęła
drugi, lokal dla działu tekstylnego.

Myśl doskonała. Połączone sklepy usprawniłyby pracę
i zaoszczędziły chodzenie do centrum miasta.

Ale ną przeszkodzie szybkiej realizacji projektu stanęła
prawdopodobnie biurokracja. Przez kilka tygodni ciągnęły
się konferencje, komisje i narady. Nie pomagały lic.ne in­
terwencje komitetu sklepowego o rozpoczęcie remontu.

Od kwietnia do lipca czekano na materiały budowlane.
A po ich dostarczeniu robota ruszyła, ale bez pośpiechu.
W rezultacie do dzisiejszego dnia remontu nie ukończono
i daleko jeszcze do otwarcia drugiej cręści sklepu. W do­
tychczasowej także praca niełatwa: zimno, personel często
choruje, dostawa towarów, np. pieczywa, nie zawsze odpo­
wiada zapotrzebowaniu.

Pod adresem PSS: Mieszkańcy tej części Płaszowa do­
magają się szybszego przeprowadzenia remontu i więk­
szej troski o zaopatrzenie w towary.

Wykorzystać „okrąglak*1 dla handlu

uspołecznionego
Nasz korespondent, MARIAN GERLACH, pisze:
..Drlełnica Kaźmierz, zamieszkała przeważnie przez lud­

ność robotniczą, nie ma jeszcie dobrze, rozwiniętych Pla­
cówek handlu uspołecznionego. Wprawdzie na Nowym Placu

znajduje się sklep MHD z artykułami spożywczymi, sklep
PSS z pieczywem, sklep Centrali Mięsnej, lecz pomieszcze­
nia ich są nieodpowiednie. Frekwencja sklepów znaczna.

Lokale zbyt ciasne. Czy nie można temu zapobiec?
Na Placu znajduje się duża hala targowa, zwana „okrą­

glakiem4', a obliczona na 40 małych sklepów. Kilka ;aję-
tych jest przez inicjatywę prywstną — reszta wolna. Sro
dek hali zajnjuje Zarząd Miejski na skład starych mebli.
Dlaczego nie pomyślano o tym, by „okrąglak*4 przystoso.
wać do celów handlu uspołecznionego. Koszt przerobienia—-
niewielki. Zyska klasa robotnicza, zyska estetyczny wygląd
dzielnicy — stracą spekulanci.
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Wczoraj, dziś i ju£ro Zabierzowa
WCZORAJ — wznosiły się tu

byle jak sklecone szopy i roz­
sypujące się' w gruzy mury
brudnych i niskich budynków.
W dusznych i ciemnych salach,
robiących wrażenie raczej ja­
kiejś rupieciarni złomu niż
warsztatów fabrycznych, zgina­
ły się nad robotą plecy wynę­
dzniałych robotników.

Tak przed kilku laty wyglą- _____

c

dała w Zabierzowie Fabryka' wicieli Partit

Dawniej była łu fabryka kapitalisty

Gwoździ, która stanowiła wła­
sność prywatną przedsiębiorcy-
fcapitalisty. Fabryka nie była
Zmechanizowana, twarde robo-
Ciarskie ręce kaleczyły się o

twardsze od nich żelazo. Pry-
Snityw, brak jakiegokolwiek
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, głodowe płace zmusiły za-

bierzowskich robotników do
walki o poprawę bytu. Tak do­
szło d0 strajku okupacyjnego w

1936 r. Opowiada o tym. to w.

Banasiowa, przedstawicielka
KW PZPR podczas uroczystości
otwarcia państwowych Zakła­
dów Remontu Obrabiarek w

Zabierzowie. W pamięci tow.

Banasiowej, która jako czerwo­
na harcerka także brała udział

Uwaga kritwwsdrza

Zebranie przewodniczących,
następców przewodniczących i

sekretarzy Zakładowych Komi­
tetów Obrońców Pokoju oraz

przewodniczących, zastępców
1 sekretarzy Blokowych Komi­
tetów Obrońców Pokoju odbą­
dźesięwdniu4bm., o godz.
17,. w świetlicy PKP, przy ul.
F lipa 6. Na zebran'u omówio­
na zostanie sprawa zb erania

podarków dla dzieci koreań­
skich.

Siy«eń

3Środa
TEATRY

Teatr im. J. Słowackiego — godz.
19: „Obcy cień *.

Teatr Stary (duża sala), godz. 19:

„Zwykły człowięk", — (mała sala),
godz. 19.15: ,,Improwizacja w W-

■alu", „Uczone białogłowy".
Teatr Groteska — .nieczynny.
Teatr Młodego Widza — godz.

19.15: „Szwejk".

KINA
Uciecha; „śmiali ludzie", — nad­

program: „Przyjaźń", godz 16. 18, 20.
Wanda: „Brunatni pajęczyna", —

Siadprogram: „Nauka i technika", —

godz, 16, 18, 20.

Apollo: „Miasto nieujarzmlone"t —

nadprogram: „Człowiek, którego ko­
chamy", — godz 15.45, 18, 20.15

Sztuka: „Ludzie i myszył". nadpro­
gram: „O nowe jutro", godz. 16, 18,
20

Wolność: „Baryłeczka", = nadpro­
gram: „Przegląd sportowy" — godz.
16 18, 20.

Warszawa: „Henryk V" — godz.
15.30, 18. 20.30.

Gdańsk: „Trzy spotkania" nadpre.
gram: ..Paprocie", godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Gdzieś w Europie" — nad­
program: „Łąka w lesie", godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych i

wypadkach i nagłych zachorowaniach I

BM JEST NAJWIĘKSZYM WROGIEM BIELIZNY
■■IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIBUlfllffllllllBIIIIIIIIIIIIB

Przechowywanie brudnej bielizny doprowa­
dza do przedwczesnego niszczenia tkaniny.

1585-k

w tym strajkiu, najsilniej utkwi­
ły w pamięci zacinające się
pięści robotników, oKuptijących
fabrykę, gdy mówili o swoich
krzywdach.

DZIŚ w jasnej, nowoczesnej
sali zgromadzili się robotnicy,
by z rąk kierownictwa przy­
jąć kluczę Zakładów, które o-

bejmują w swoje posiadanie.
Słuchając przemówień przedsta-

. Dyrekcji Prze-

mysłu Miejscowego i fa. ocho­
czo odpowiadają oklaskami na

życzenia, jak:e mówcy składa­
ją im, rzeczywistym gospoda­
rzom Zakładów Remontu
biarek, wzniesionych,

Óbra­
mi ej-na

(•

H-
s»

Dziś wznosi się nowoczesny zakład, gdzie gospodarzami są

robotnicy

scu dawnej fabryki gwoździ.
Uruchomienie Zakładu Re­

montu Obrabiarek otwiera no­
we perspektywy przed Zabie­
rzowem.

„Nasze jest dziś i nasze jest
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211.12, Ambulato­
rium Pugotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
DYŻURY APTEK: Szczepańska 1.

Karmelicka 23, Długa 88, Lubicz 7, Koś.
ciuszki 18, Krakowska 19, Dietla 76,
Główna 344,

RADIO
program na tali 199,97 m.:

na dzień 3 stycznia (środa)
^8.05? Piosenki dla najmłodszych dzie­

ci (Kr). 8.30: Muzyka rozrywkowa
(Kr.). 11.50: „Głos mają kobiety",
12.30: Audycja dla wsi. 12.55: t,Na
swojską nutę" gra Zespół Stecia. 13.30:
Koncert sojistów. 14 .10: „Płatki" —

hum. reski M. Lanskoja. 14.30: Koncert

Małej Orkiestry Rozgłośni Krakowskiej
pod dyr. A. Wfernika z udziałem W.

Frogni — sopran, akompaniuje St. Ar-
żewski (Kr). 14 .50: Muzyka z płyt
(Kr.). 15.00: Zdobycze lecznictwa so­
cjalistycznego na Nowej Hucie — po­
gadanka Z. Kalińskiego (Kr). 15.10:
Ludwik von Beethoven: Sonata księży­
cowa — wykona Ignacy Friedman z

płyt (Kr.). 15.30: Ąudycja dla świetlic

dziecięcych „Atriomka i uczniowie".
15.50* Pogadanka dla kursów partyj­
nych. 16.20: Z.cyklu: Współpraca na­
ukowców z racjonalizatorami— artykuł
T. Bukowskiego pt. „Nauka i praca"
(Kr), lfc.35: Muzyka dawna (Kr). 16.50:

„Mł dzież-w Gminie Tarnowjec" —

reportaż St. Jasińskiej (Kr). 18.00:
Dziennik krakowski (Kr). 18.10: Melo­
die popularne, gra St. Arżewski —

fortepian (Kr). 18.20: Aleksander Ku­
lisiewicz — „Kraków w poezji cze­

rskiej" (Kr). 18.35: Schubert: Fanta­
zja C-dur (Kr). 18:50: „Odpowia­
damy na listy" — skrzynka interwen­
cyjna w opracowaniu K. Kowickiego
(Kr).19 20: Koncert.

JUTRO* — mówi do robotni­
ków inż. Spodar, dyrektor Prze­
mysłu Miejscowego — określa­
jąc zadania Zakładu. Zabierzów
ski Zakład, w pełni wyposażo­
ny w nowoczesny park ma­
szynowy, stanie się bazą dla
Nowej Huty i wszystkich prze­
mysłowych zakładów Krakowa.

,Państwo Ludowe stworzyło W

tym zakładzie takie warunki

pracy dla robotnika, że prze-
staje ona być przekleństwem, a

jest potrzebą i radością. Tu,
w zakładzie wyzyskując meto­
dę radzieckiego uczonego prof.
Sobolewa, będą remontowane i
modernizowane maszyny, » po
wyposażeniu ięh w specjalne
urządzenia, będą one tworzyły
w macierzystych zakładach je­
dnostkę o większej wydajności
1 jakości produkcji.

Oprócz tych ważkich zadań,
jakie spełniać będzie Zakład
zabierzowski dla Nowej Hiity i

przemysłu krakowskiego jako
baza i zaplecze, Zakłady będą
miały do spełnienia jeszcze je-
dną rolę — rolę ośrodka szko­
leń cwego. Mówi o tym obecny
na uroczystościach rektor Aka­
demii Górniczo-Hutniczej, prof.
dr Walery Goetel, Zakład zabie­
rzowski będzie terenem - spot­
kania i ścisłego połączenia nau­
ki z życiem. Tu będą prakty­
kowali i pracowali studenci A-
kademii Górniczo-Hutniczej.
Już w tej chwili pracujący na

jednym z wcześniej uruchomio-

A

TPD zorganizowało dla najmłodszych przodowników nauki
rado$nq - noworoczny choinkę

Rozradowane dziecięce glosy
mieszają się ze skoczną melo­
dią. rozbrzmiewającą po wszy­
stkich salach Liceum TPD,
gdzie odbywa się wielkie świę­
to najmłodszych. Barione, efek­
towne czapeczki uczniowie Li-

Załoga Poroujozowni
wykonała

przedterminowo plan
Parowozownia Kraków-

Głbwny wykonała w dniu
25. XI. 1950 r- roczny plan
produkcyjny osągając prze­
bieg 3,058.000 km. Wykona­
nie planu na 36 dni przed
terminem zawdzięczać nale­
ży dobrej organ zacji pracy,
dyscyplinie i odpowiedzial­
ności, a przede wszystkim
ofiarnej pracy całej załogi.

Sukces ten zachęcił załogę
do wzmożonych wysiłków
produkcyjnych. , W dnu 11

grudnia ub. r- na naradzie

roboczej pracownicy Paro­
wozowni postanowił zrewi­
dować przestarzałe, zdezak­
tualizowane normy. Nowe

normy wzmogą jeszcze wy­
dajność Parowozowni j przy­
czynią sie do przedtermino­
wego wykonania Planu 6-
letniego.

IGNACY KLIMCZAK

kioresp. robotniczy

nych odóżiałów Zakładu absol­
went Akademii Górniczo-Hut­
niczej przeprowadza równocze­
śnie doświadczenia w celu ze­
brania materiałów, potrzebnych
do pracy dyplomowej. Ciekawe

wyniki ty-dh badań zostaną z

pewnością wyzyskane na tere­
nie Zakładu.

W Planie 6-letnim obok zbu­
dowanej już hali wyrosną dal­
sze. Zabierzów zatętni pracą

włączając się w budowę nasze­
go jutra.

(ipJ

łicssi korespondenci pSszeg
Oddział Fermentacji Zakła­

du Uprawy Tytoniu w Czyzy-
nach zakończył roczny plan
produkcji surowca tytoniowe­
go — donoszą przodujący pra­
cownicy tego Zakładu, ob. KO­
ŚCIELNIAK, BIAŁOT i F.
WÓJĆIKIEWICZ.

W 71 rocznicę urodzin Ge­
neralissimusa Józefa Stalina,
w dniu 21 grudnia 1950, zakoń­
czono o godz, 9 plan roczny.

ZMP-owski aktyw DOKP
Kraków odpowiada na apel
młodzieżowców Huty „Kościu­
szko" — piwe korespondent,
tow. JÓZEF GORZULA.

Krakowscy ZMP-owcy w wy
niku obrad Zjazdu ZMP-ow-
ców i przodown ków pracy dy­
rekcji krakowskiej podjęli zo­
bowiązanie, dotyczące powięk­
szeń a ilości brygad młodzieżo­
wych, szeregów ZMP oraz ter­
minowego dostarczania mate­
riałów do Nowej Huty. Równo
cześnie wezwano do współza­
wodnictwa młodzież wrocław­
skiego przeds-ębiorstwa roz­
biórkowego.

Pracownicy Warsztatów Dro­
gowych PKP w Bieżanowie ucz­
cili zw ększeniem wydajności
pracy 2 rocznicę powstania
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro

botnczej — pteże korespon­
dent. — Ogólna .wartość zobo­
wiązań pracowników Warszta­
tów Drogowych PKP w Bieża­
nowie wyniesie 6,559,84 zł- Zo-
bow ązan!a te zostały wykona­
ne w‘dniu 28 grudnia ub. roku.

ceum cierpliwie pomagają u-

mieścić na główkach. Kolorowe
ozdoby podczas dzisiejszego po.
południa stanowić będą znaki
rozpoznawcze. Ułatwia, to zna.

cznie kierowanie poszczególny­
mi grupami, którymi komende­
ruje kierowniczka imprezy, I-
rena Kryjakówna.

„Uwaga, dzieci, spotykamy
się wszyscy w sali imprezo­
wej" — dobiega przez > Mikro­
fon jej dźwięczny głos.

Zielone choinki, ustawione w'

całym budynku, pachną mchu-n
i żywicą. Na ścianach barwne
obrazki, chorągiewki pokoju,
gołąbki i wspaniałe dekoracje,
wykonani przez artystów pla­
styków poa kierownictwem dyr.
Karolaka.

Drobne rączki dziecięce. mo­
cno ściskają zaproszenia na'
„Noworoczną Choinkę" dla.

przodowników nauki i pracy
społecznej, których dziś czeka
wieczór pełen niespodzianek i.
radości. Mali goście ze szkoły
im. Jagiełły, Mickiewicza i

Scholastyki z radosną ciekawo­
ścią oglądają wszystkie cudy,
jakie wyczarowały dla nich ze­
społy stolarzy, malarzy i de­
koratorów, tworząc z gmachu'
Liceum kolorowy, czarown.y,
dziecięcy' świat radości. Jes^

Wiadompść o obniżce cen,
która obiegła miasto w go­
dzinach porannych w niedzie.
lę, wywołała duże zadowole­
nie ludzi pracy. Jest ona do­
wodem dalszej stabilizacji na.

szej gospodarki — wyrazem
wzrostu wartości naszej nowej
waluty, opartej na parytecie
złota.

Wystarczyło przejść się po
sklepach uspołecznionego han­
dlu detalicznego MHD czy
PDT, żeby zobaczyć, z jakim
zainteresowaniem śledzono no.

we ceny.

Uprawy

Państwowy Teatr Młodego
Widza wykonał przedtermino­
wo roczny plan — informuje
korespondent tow. KAZI­
MIERZ PACUŁT.

Dnia 10 grudnia 1950 r. od­
było się ostatnie z 310 przed­
stawień, zaplanowanych na rok
1950. Sekcja Objazdowa prze­
kroczyła plan roczny już dnia
1 grudnia. W ciągu jedenastu
miesięcy dano 150 przedsta­
wień, cieszących się dużym u-

znan em wśród nowej
ności, składającej się
ników i chłopów.

Dyrekcja Zakładu
Tytoniu w Czyżynach zorga­
nizowała w dniach od 6 do
21 grudnia dwutygodniowy
kurs dla konserwatorów su­
rowca i wyrobów tytonio­
wych, — pisze korespondent
ST. STANEK.

Na 32 słuchaczy | słuchaczek
z Zakładów PMT z całej Pol­
ski ukończyło kurs 30 kursi-
stów.

Korespondent nasz donos! ró­
wnież, że na terenie Zakładu
Uprawy Tytoniu odbyła się
narada aktywu partyjnego s za

wodowcgo pr?y współudziale
przedstawicieli PKO.

Narada ta miała na celu spo­
pularyzowanie wśród załogi
systemu książeczek oszczędno­
ściowych. Spodziewać s ę nale­
ży, iż inicjatywa ta spotka się
z poparciem wszystk-ch praco­
wników.

publicz-
z robot-

tu tyle ciekawych rzeczy do o.

bejrzenia, że nie wiadomo, od

czego zacząć. Jacek Krzyszkow.
ski zatrzymał się w pokoju
gier zręcznościowych. „Praw­
dziwa" latarnia morska rzuca

kolorowe refleksy na roześmia­
ną twarzyczkę dziecka, usiłują­
cego na długą wędkę złowić

złotego karpia. Koledzy obser­
wują Jacka 3 zainteresowa-
niim. Wybuch-żywiołowej ra

dośct świadczy o udanym po­
łowie. Raz po raz chwytają się
na haczyk kolorowe ryby, któ-e
na „d-ie morza" uktada cier­
pliwie instruktor świetlicowy,
Mieczysław Marcinkoicski.

Przed loterią wielki ruch.
Każdy mały gość wraz z za­
proszeniem otrzymał los i te­
raz pragnie go jak najszybciej
zrealizować. Cztery stoiska są
oblężone roześmianą, beztroską
dzieciarnią. Nie ma smutku na

twarzach, bo wszystkie losy są
„pełne" i każdy wygrywa.

Ani radosne okrzyki, ani
wesoła wrzawa nie dobiegają
do ostatniego pokoju na I pię­
trze. Tu jest zupełnie cicho. Ci­
cho, tajemniczo i ciemno. Czer­
wony reflektor rzuca tylko dy­
skretny krąg światła na malo­
wniczo uplasowaną ood dębem
grupę zwolenników bajek. Z*

Przez stoiska Powszechne­
go Domu Towarowego prze,
szło w dniu wczorajszym bli­
sko 6000 osób. Szczególnym
popytem cieszył się dział ga­
lanterii skórzanej. Niemniejsza
powodzenie miały działy: o.

buwia, spożywczy i gospodar­
stwa domowego.

— 20 procent z 300 zł ■—
zastanawia się jakaś obywa­
telka — to całych 60 zł. A na

stare? 2000 zł — pomaga w

rachunku jakiś klient. Rzeczy,
wiście. Ceny obuwia męskiego
i damskiego na t. zw. „słoni­
nie* uległv poważnej obniżce.
Zamiast 300 zł — ładny, soli­
dnie wykonany bucik kosztuj#
dziś zł 240.

Uległy również zniżce ceny
na obuwie męskie, damskie 5

dziecinne na podeszwach skó.

rżanych. Dla ilustracji warto

podać kilka przykładów. Pół­
buty męskie na skórze kosztu­
ją obecnie 168 zł, trzewiki

wykonane mechanicznie —

193 zł, obuwie dziecięce — 8®

złotych.
Ceny wyrobów skórzanych

uległy 13-procentowej obniżce.
Rękawiczki męskie, które ko,
sztowały dawniej 120 zł, o-

bęcnie kosztują 84 zł, rękawi­
czki damskie 62 zł.

Przed stoiskiem z galante.
rią skórzaną gromadzą, się
tłumy kupujących. Nic dziw­
nego —■nowe ceny. Torebki
damskie mają, duży pokup. O.

becnie po przecenieniu nowa

elegancka torebka skórzana

kosztuje 246 zł. Potaniały ta.

kże teczki —■s 420 zł na 360

złotych.
Zniżka cen objęła artykuły

spożywcze.
niało mięso i wędliny,
zniżkę zanotowano

gospodarczym.
Obok starych,

ńych już cen na

wystawy PDT, sklepów MHD

i in. figurują już nowe ceny.

<J. S.)

Szczególnie pota-
Dużą

w dziale

aieaktuaL

winietkach

ścian przyglądają się dzieciom
tajemnicze drzewa, fanmstycz.
ne rośliny i ptaki, czarodziej­
skie kwiaty.

„... i mały piekarczyk wresz­
cie był szczęśliwy, bo nauczył
się pożytecznego zawodu" —

kończy bajkę dziecięcą Szehe-
rezada, wychowawczyni Nilile-
wiczowa. Wraz z zapalonym
światłem pryska czar. W sali

tanecznej też jest wesoło. Sko.
czny trojaczek porywa rytmem.
Wodzirejem jest wychowawczy,
ni Tobiaszowa.

W przerwie trzeba się posi­
lić. „Uwaga, dzieci, zapraszamy
was do bufetu" — oznajmia
przez mikrofon Irena Kryjakó­
wna, doskonale wywiązująca
się z ciężących na niej obowiąz­
ków. Słodkie kakao i bułeczki
ze świeżym masłem, mają po­
wodzenie. W bufecie nie traci

się cennego czasu, bo uczenni­
ce Liceum TPD szybko obsłu.
gują rozbawionych gości, któ­
rzy śpieszą się, aby obejrzeć
jeszcze film kreskowy, występ
sztukmistrza Nemo, wystawę
prac swoich kolegów i ostatni

punkt programu —■wes-łe
przedstawienie pt. „Idzie No­
wy Rok", specjalnie dla nich

napisane przez J. Brzechwę 3
•wtwząfcif Z. Tursk-~ao. Art-wci
Teatru Młodeao Widza i Gro­
madka Świetlicowa w dobrze
wyreż-iserowanym przez Ma­
rię BilUżankę przedstawieniu
dostarczy dzieciom dużo radości
i niezapomnianych wrażeń.

Rozpromienione, szczęśliwe
twarzyczki Krysi Nowickiej,
Wojciecha Kocurka, Mietka Nie

dzielskiego i 10 tys. innych dzie
ci, które jeszcze wezmą udział w

przygotowanej dla nich, rado,
snej imprezie, będącej wyrazem
troski Ludowego Państwa o

najmłodszych obiynnfeli, świad­
czą o tym, że TPD realizuje
postaimone przed sobą hasło t

„W szczęśliwej Polsce — szczę­
śliwe jzieeiP.

K WODNICKA



<SA«ETA KRAKOWSKA

03. 03 . ROMAN NOWAK JAKUB DLRDAS, KRA­
KÓW, UL. SKAWIŃSKA 16. W sprawie wyrównania
należności za konwój — jak nas poinformował głó­
wny księgowy — zwrócono 6ię do Centrali Odzieżo­
wej w Łodzi, która ma przysłać zarządzenie. (£)— -

■69C2, M—5233).
CZYTELNIK J. D ., KRAKÓW, Gry na fortepianie

snożecie nauczyć 6ię w Państwowej Szkole Muzycznej
Nr. 1, ul. Basztowa 8e Zgłoszenia przyjmuje się
w czerwcu. (D—5306).

03. KONRAD WOŹNY, KRAKÓW, UL. LIMANOW­
SKIEGO 42, M. 8. Kamienica, w której mieszkacie —

jak nas informuje Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto®

wo.Budc wlana — ma być remontowana wkrótce.

(W—5829)

ROBOTNICY PIEKARSCY PSS-u . Każdy x członków

Spółdzielni może wypowiedzieć swój udział. Natęży to

uczynić indywidualnie przynajmniej do września 1951

toku, to znaczy na trzy miesiące przed zamknięciem
toku bilansowego. Dodać należy, że późniejsze wypo­
wiedzenie tj. w miesiącu październiku traktuje się Jako

wypowiedzenie dokonane -w roku następnym. Wypłata
takiego udziału następuje po zatwierdzenia bilansu na

•każdy rok przyszły. Dokładniejszych informacji w tej
5prav.de udzieli Wam Biuro Spolcczno-Samo rządowe
PSS-u, które prosi Was o skontaktowanie eię. (Z—5503)

OB. ANTONI WRÓBEL, KRAKÓW, UL. ŚW. JANA 6.

03. MICHAŁ GRĘBOWSKI, GÓRKA NARODOWA 18.

W sprawach mieszkaniowych nie interweniujemy.
*W—5776, G—5624)

OB. S. A ., UL. KORDECKIEGO 6. - Pożyczkę winnaście

swrócić w stosunku 3:100. Nie zaszkodzi, jeśli ze

sprawą tą odniesiecie się do swojego Związku Zawo„

Nowego. (S—5628)

OB. KAZIMIERZ KOWALSKI, KRAKÓW. Miejski
Ośrodek Zdrowia przekontrolówał całą ulicę Zamoj­
skiego j nie stwierdził wymienionych w liście obja0
wów. Wydział prosi o wskazanuie dokładnie miejsca.
Fabryce farb i lakierów wydano zarządzenie zainsta®

Iowania odpowiednich wćhłaniaczy. (K—5189)

OB. JAN KNAPIK, KRAKÓW, KRZYWA 5. Osoba ta

Sakłóciła 6pokój publiczny. Po odbiór swej legitymacji
fisie zgłaszała się do MO przez czas dłuższy, wobec

czego Komisariat przesłał legitymację do V. Korni,
•riatu M. 0. (K—5464)

LOKATORZY Z UL. LIPOWEJ M, Dane zawarte

tyj waszym liście nie odpowiadają prawdzie. (L—5412)

OB. JAKUB CIUŁA, KRAKÓW, FLORIAŃSKA
Jak 'dochodzenia wykazały, ob. Stanisław Kolawa nie

został zgłoszony do ubezpieczenia* gdyż był już ubez­
pieczony jako uczeń. Jego były chlebodawca wzywa

go po odbiór kuponu ubranioweg®. (C—5220)

OB. MIECZYSŁAW LIPKA, KRAKÓW, REFORMA.

CKA. Jak nas informuje MKE, wymieniona konduk­
torka została surowo napomniana i pouczona o wła.

tŚciwym zachowaniu ®ię wobec pasażerów przez ko®

snisję dyscyplinarną MKĘ. (L—5S38)

OB. EDWARD CZARNOTA, KORESPONDENT ROa

BOTNICZY. W podanej przez Was sprawie interwe­
niowaliśmy w Dyrekcji Przemysłu Miejscowego0 ■ (C-~

6488)
OB WŁODZIMIERZ KOZIEC, OB. FRANCISZEK KOR­

CZYŃSKI, KRAKÓW, KOLETEK 15. W Krakowie

znajduje się 3.1etaće wieczorowe Liceum Przemysłu
Metalowetgo dla dorosłych przy Ośrodku Szkolenia

Zawodowego Przem. Met. — Rynek Główny 6 Dwule­
tniej Wieczorowej Szkoły Technicznej dla Dorosłych
na razie nie otworzono. (K—5348 (K—5118)

OB. WŁADYSŁAW KOSTYLEK, KRAKÓW, SEGA.

STIANA 30/2. Administrator winien Wam wyjaśnić,
dlaczego rachunek wynos’ obecnie ponad 45 zł mimo,
jż przed wymianą płacił iście tylko 659 zł. Opłatę za

dozorcę winien pokrywać właściciel re-aCności —

a lokaó-rzy
'

tylko w tym wypadku, gdy wyrazili na to

sgodę. ćała sprawa nadaje się do załatwienia przez
Komitet Blokowy, który powinien w najbliższym cza®

gie rozpocząć 6we funkcje. (K—5901)

03; K. K . Sprawa ta nie nadaje się do interwencji.
Dziecko winien był zbadać lekajrz, do (którego zostało

skierowane. Nasuwa nam się uwaga, że skoro dziecko

jest sztucznie karmione, można było wziąć ze sobą

pożywienie, w ptzerwidywanlu, że wizyta może się
przedłużyć. (K—5968)

OB. FRANCISZEK KAMYSZ, KRAKÓW, WYBIC­
KIEGO 2. Sprawę zbadaliśmy. Gazety są doręczane co­
dziennie na portiernię, 6kąd wszyscy studenci odbie­
rają sobie pocztę. (K—6017)

OB. A . BAŃKOWSKI, KRAKÓW, UL. ASNYKA 14.

W sprawie braku cen na przedmiotach wystawionych
w księgarniach

’

„Domu Książki” interweniowaliśmy
w dyrekcji. Otrzymaliśmy zapewnienie, że ceny będą
natychmiast podane. (B—5492)

OB. KAZIMIERZ NOWICKI, KRAKÓW, BRONOWICE

MAŁE, CICHA 1. W międzyczasie podręczniki nadeszły
do „Domu Książki”. Sądzimy, ż-e zostały one już dó-

ręczcnó uczniom 6 klasy szkoły podstawowej nr. 35.

Kierownictwo szkoły nie zawiniło tutaj (N—5995)
OB. TADEUSZ NAWAIANIEC, PROKOCIM* UL. KO­

LEJOWA J7. W sprawie kupna odpowiednich okularów

radzimy zwrócić się do sklepu optycznego przy ulicy
Szpitalnej 36. W wypadku, gdyby tam nie posiadali
odpowiednich szkieł, to radzimy zwrócić się do Cen­
trali Optycznej w Łodzi przy ul. Wigury 21. (N—6093)

OB. STEFANIA NALEPOWA, KRAKÓW. Zakłady Mię­
sne stwierdziły, że zarzut obywatelki w stosunku do

kierowniczki sklepu nr. 168 jest słuszny. Zapewniono
nas, że w stosunku do kierowniczki będą wyciągnięte
konsekwencje. (N—5801)

OB. STANISŁAW KUTRZEBA, ESTERY 5, M. !0 .

Obywatelowi należy się wynagrodzenie za 5-dniowe

zwolnienie -g powodu zakaźnej choroby w domu. Pełne

wynagrodzenie ze Łe dni winien wypłacić zakład pracy.
W wypadku, gdyby się sprzeciwiano, i^zimy zwrócić

się do Obwodowego Inspektora Pracy* a ten wysto­
suje odpowiedni nakaz. (K—6091)

OB. JERZY CIABOCKI, 'BASZTOWA 15/12. Pracowni­
kowi umysłowemu przebywającemu na urlopie choro­
bowym przysługuje do 3 miesięcy pensja zasadnicza

a dodatkami i premią. C—6064)
OB. K . M . Filmy radzieckie, o których wspominacie,

były wyświetlane w Krakowie 1 co pewien okres czasu,

wracają aa ekran. (A—6117)
OB. ANIELA HALAMA, KRAKÓW. Komitety Blo­

kowe już rozpoczęły swe czynności, więc sprawa Wa­
sza i innych lokatorów może być przez Komitet za­
łatwiona. Właściciel domu powinien był wymienione
kwoty ściągać wtedy, kiedy wypadały terminy płatno­
ści, jeżeli zaś tego zaniedbał, lokatorzy nie powinni
ponosić konsekwencji jego niedbalstwa. Niewłaściwe

było płacenie po 150 zł bez wniknięcia w to, na to

sic płaci. Sprawę należy wyświetlić najlepiej w sądzie.
(H—5021)

OB. ZYGMUNT SZOLACHA, JULIUSZA ŁEA ? BC.

Mąż matki może zaprzeczyć sądownie ojcostwa w ciągu
sześciu miesięcy od dnia w którym dowiedział się
o urodzeniu dziecka przez żonę — jak te przewiduje
przepis art. 48 Kodeksu Rodzinnego. Radzimy więc udać

się do adwokata i przed dniem 1 maja 1951 wnieść

pozew do Sądu. (S—6035)
OB. JÓZEF CETNAROWICZ, KRAKÓW, DŁUGA 80.

Do czynszu żadnych kwot doliczać nie wolno, nato­
miast do świadczeń dodatkowych wstawić te pozycje za

koszty remontu, na których ponoszenie lokatorzy wyra­
zili zgodę. Jeżeli właściciel dokonał jakichś instalacji,
z których lokatodzy nawet nie korzystają, to nie może

ich obciążać kosztami tych robót. (C—6004)
„STAŁY CZYTELNIK", KRAKÓW. Jak nas powiada­

mia Narodowy Bank Polski, niemiecki nadruk na pa­
pierze, do rolowania tylko przez przeoczenie nie został

zakreślony* aczkolwiek odpowidżnie zarządzenia zo

stały wydane w dniu 30. X ub. r. Zużycie tego pa­
pieru jest konieczne, gdyż jest odpowiednio mocny.
‘Bank zapewnił nas, że niiemieckie nadruki będą sta­
rannie zakreślone. (S—6006)

OB. ANTONI WIERCIOCfa, KRAKÓW, RAKOWICKA

33/1. Od roku redakcja Gazety mieści 6ię przy ulicy
Wielopole i, © czym informuje każdy numer Gazety.

Skrzynka mieszcząca 6ię przy ul. Wiślnej na lis-ty ma

zupełnie wyraźny napis. W innych sprawach poruszo­
nych interweniujemy. (W—6145)
• LOKATOSZY DOMU PRZY Ul. KALWARYJSKIEJ *5.

O kredyty potrzebne dn przeprowadzenia remontu domu

winiliście s*ę zwrócić do Miejskiego Wydziału Gospo­
darki Mieszkaniowej przy MRN. (Z—5477))

OB. OB. HENRYK SELEK, JAN FEIL, T. GRZELA —

LICEUM PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO. Ministerstwo Gór­
nictwa powiadamia nas, że resztująca kwota będzie
przesłania w grudniu br. Wskutek zwiększenia w szko­
łach węglowych ©tanu uczniów prawie o 1/3, nie mo­
żna było zmieścić ęaę w ramach limitu przyznanego

przez CUSZ. Obecnie Skarb Państwa dokonuje prze­
rzutów, co pozwoli wyrównać zaległości z poprzed­
nich miesięcy wie tylko w Liceum P. W . Kraków* ale

i we wszystkich podległych Ministerstwu szkołach.

(G—5395, S—5894)
C. V/., WIELICZKA. Jeżeli wypłata zasiłku była

spóźniona, to moglibyście otrzymać wyrównanie za czas

od 10 września do końca tego miesiąca. Nie znając sy­
stemu tych wypłat, nie możemy Wam nic stanowczego
powiedzieć ale radzimy Wam zwrócić się jeszcze do
ZUS. (W-^5961)

OB. KRYSTYNA KAMONSKA, KRAKÓW, PRZE­
WÓZ 30. Dyrekcja Okr. Dróg Wodnych w Krakowie

poczyniła kroki celem zmiany kierownika budowy tej
drogi w związku z jego postępowaniem z podwładnym
personelem. (K—5331)

LOKATORZY DOMU PRZY UL. HETMAŃSKIEJ

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane wy­
kona remontu tej realności w bież, roku* Kredyty na

ten cel są już > przyznane.. fL—5709)
OB. E. SZ., KRAKÓW, MOSTOWA 3. W sprawie

zwrotu należności za umundurowanie radzimy zwrócić

się do kierownika działu administracyjnego PKS, •rlica

Stanisława 10* • ob. mgr Supińskiego. W wypadku,
gdyby obywatel i tym razem sprawy nie aałatwił, pro­
simy zwrócić się ponownie do redakcji (S—6075)

OB. BERNARD RAWICZ, KRAKÓW. Dodatkowa re­
jestracja dla techników i inżynierów ©dbędzfe się ©d

dnia 15 do 18 grudnia włącznie. (I—5G4Z)
OB. MIECZYSŁAW MIłEWSKI, CZYZYNY. W spra­

wie odbycia przeszkolenia smoleńskiego radzimy zwrócić
’

się do Państw. Ośrodka Motoryzacyjnego przy ulicy
Zwierzynieckiej 26. (M—6020)

PRACOWNICY SPB, KRAKÓW. Premia przysługuje
w wypadku przekroczenia wyznaczonej normy. Ponie­
waż dyrekcja wyjaśnia nam, że w miesiącu sierpniu

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYSOKO KWALIFIKOWANYCH 1NTKOLI-
GATOROW, LINIARZA, NAKŁADACZKI
I POMOCE INTROLIGATORSKIE, przyjmie
natychmiast: Spółdzielnia Pracy Papiero-
Przetwórstwo" Kraków, Oboźna 10. Płaca we­
dług umowy. . Reflektujemy jedynie na siły
pierwszorzędne, posiadające odpowiednią prak­
tykę i świadectwa pracy. Zgłoszenia osobiste ze

świadectwami. 1625-K

DROBNE OGŁOSZENIA

Zguhy
ZAGUBIONO zaświadczenie

wojskowe wzór 24 nr 529240
wydane dnóa 10. X . 50 przez
WKR Wadowice na p. b.
Gierek Stefan s. Jana r.

1929. 1-k

ZGUBIONO legitymację Zw.
Zawodowego na nazivisko

Rzepa Władysław, Bierza-
nów. 1749-g

ZIELIŃSKI MARIAN zgubił
książeczkę wojskową RKU
Kraków. !743-g

DONIEC Lud\ . Kraków —

zgubił legitymację 6łużbową
Miejskiej Rady Nar. i Zw.
Zaw. 1746-g

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU
Biała Krakowska BRUZDA
Stanisław, Polanka Wielka
k. Oświęcimia. 1745-g

Wykm*** tylk* ^5*,^, a w mtesląeu wrześni®

saledw.e 57%# więc żądania Wasze są niesłuszne.

(F—6001)
OB. KRYSTYNA SZYM \NOWICZ KRAKÓW. Zakład

Lecznictwa Pracowniczego na naszą interwencję przy­
znał dla dziecka zastrzyki. (S—5332)

OB. JERZY HUBICKI, KRAKÓW, UL. ARIANSKA 9/?.

Jak nas poinformowano vr CZPM, zakazu opanowywa­
nia mięsa nie wydano. (K—5337)

OB. STANISŁAWA GERLACH, KRAKÓW, UL. KO­
NARSKIEGO 12/3. W sprawie nieodpowiedniego zacho­
wania 6ię i niewydawania reszty przez sprzedawcę
sklepu MHD nr 114, ul. Szopena 5, zwróciliśmy <£’ię do

Dyrekcji MHD. Jak nas poinformowano, sprzedawca
już nie pracuje w tym sklepie. Obywatelka zaś zbyt
gorąco potraktowała tę sprawę. (G—5638)

OB. WŁADYSŁAW KORDAS, KRAKÓW. WIŚLNA 4.

Dyrekcja OKP wyjaśnia, że przyczyną odmowy sprze­
daży samych bułek w bufecie na 6tacji Słomniki bęiło
niedostarczenie zamówionej ilości pieczywa przez

piekarnię Samopomocy Chi. pskiej. Zachodziła obawt

zepsucia się kiełbasy zamówionej w większej ilości
na Święto Odrodzenia, której publiczność u;e ehe®

nabywać bez bułek. (K—5019)
OB. STANISŁAW MADEJ, UL. KOSYNIERÓW 25,

OB. KAROL SEWIOŁEK. W sprawach dotyczących
świadczeń na rzecz dozorcy poinformuje Was Związek
Zawodowy Pracowników Samorządowych, ul. Wiślna 4S

(M—4973)* (S—4705)
OB. ST. KONOPKA, WIELICZKA. ŁEDNICA GÓRNA

138. Jak sami piszecie otn^maliście rentę za listopad
w dniu 28. X . ub. r . a więc należy przyjąć, że jesteście
w takiej samej sytuacji jak ktoś, kto otrzymuje rentę
w pierwszym tygodniu miesiąca. Toteż należy się
Wam wyrównanie tylko w wysokości 1/4 całej r^ity
i takie właśnie otrzymaliście. Przy sposobności, o ile

będziecie w Krakowie, udajcie się do ZUS na ul.

Pędzichów 27, I p., pokój 102, gdzie Wam to jeszcze
bardziej szczegółowo wyjaśnią (K—5928)

B. W. Jak nas informuje Zakład Lecznictwa Pracow0

niczego w Krakowie, Andrzej Poturaj będzie cał^.

turnus w Prewentorium w Zakopanem. Jeżeli stan

zdrowia dziecka wymaga dłuższego leczenia w Pie®

wentorium, to ZLP przedłuża pobyt (W—5848)
• OB. SŁOBODA, NOWA HUTA. PKS powiadomiła nas,

że zbadała dokładnie sprawę, stwierdzając iż kon«
duktorka winy nie ponosi. Jednak mimo fo została

odpowiednio pou-czona.
PRACOWNICY „ENERGOPROJEKTU”. Po zmianie

waluty wypłata pieniędzy złożonych na książeczki PKO

odbywa się normalnie. Pieniądze złożone w ramach

tzw. funduszu społecznego można podjąć tylko po zło­
żeniu odpowiedniego umotywowania, że zachodzi tego
rodzaju konieczność.

OB JAN RZEŻNIK, KRAKÓW, UL. ŚLICZNA 30k

Sprawę oddajcie do Sądu Pracy. (R—5466)
OB. JÓZEFA LIPIŃSKA. Zgłoście się do Redakcji.

(L—5708.
LOKATORZY Z UL. WILGA 7. Podajcie nam, kto

obecnie zarządza W-aszą kamienicą. Czy jest właści­
ciel? (S—5489)

OBWIESZCZENIA

CZECH ROMAN. ur. w 1930 r. w Krakowie,
syn Kazimiery, uzyskał w Prez. WRN w Kra.
kowie zezwolenie na zmianę nazwiska na

ADAMSKI. 1748-g

BEDNARCZYK Helenie, aam.

Wiśniowa, pow. Myślenice,
skradziono legitymację służ­
bową Nr. 1739 wydaną przez
Woj. Radę Narodową Kra­
ków. 1747-g

ZGUBIONO książeczkę woj*
skową Nr. 330612 Seria D
na nazwisko Baranek Stani­
sław, Pstroszyce 1, powi-at
Miechów. 1742-g

ZAGUBIONO kartę rzemie­
ślniczą Nr. 570 wystawioną
przez Zarząd Miejski w Kra­
kowie na nazwisko Malino­
wski Józef, Kraków Turec­
ka 40. 1744-g

OB. Czech. Roman — ur . w

1930 w Krakcwie 6yn Kazi­
miery uzyskał w Prez. WRN
w Krakowie zezwolenie na

zmtenę nazwiska na „Adam­
ski”. 1743-g

liii

LOKAL

PRZEMYSŁOWY

względnie
BIUROWY

pilnie poszukiwany
Zgłoszenia. Spółdzielnia
Wydawnicza Pomoce i

Urządzenia Szkolne ~

Kraków, ul. Straszew-

sklzge 2». Telefonicznie
na Nr 583-51

67)
— Nawet w piekle znaleźliby — mówisz, no, no, uważaj...

A tamci obywatele też przyszli wziąć udział w licytacji? —

spytał policjant, otrzepując rękawiczką kurz z munduru, uni­
kając spojrzeń chłopów i nie odważając się spojrzeć w oczy
Jurasowi. Potem mrugnął i pokazując na szwagra Jarmały,
półgłosem powiedział do Tarutisa:

— To bogacz! Od takiego większą cenę możesz osiągnąć,
niż od żyda rzeźnika. Tylko trzymaj się!

Na podwórzu zebrało się już dużo osadników z żonami.

Jedni stali oparci o płot, inni przysiedli na kamieniach.

Policjant wyciągnął z teczki kartę papieru i zaczął zapisy­
wać chcących uczestniczyć w licytacji. Dotychczas zapisał
Bię tylko przybyły z policjantem „bogacz".

—- Mamy jeszcze godzinę czasu — powiedział policjant —

póki co popalimy, może zapisze się ktoś jeszcze. A jeżeli nie —

to gospodarz ma szczęście, czy nieprawda?
— Prawda po waszej stronie, wy nie dziś to jutro z do-

gnu go wypędzicie. Oto, jakie twoje szczęście gospodarzu! —

odpowiedziała za Jurasa szczupła kobieta o wydłużonej twa-

patrząc prosto w oczy policjantowi.
Policjant spojrzał na mówiącą i -uśmiechnął się;
— A Stasiula! Przyglądam się i nie odrazu mogłem przy­

pomnieć sobie, gdzie to myśmy się widzieli. Dawna znajoma.

‘
— I wilk nawet wspomina, którą owcę udusił — odparła

nie zmiękczając tonu, Stasiula.
Tłum chłopów głośno się zaśmiał.

Policjant udał, że nie słyszy, i z kwaśną miną powiedział:
— Też dobrze, że choć jedną znajomą tu mam. Jeżeli bę­

dzie źle, to przynajmniej jest ktoś, kto mnie będzie bronił, czy

nieprawda?
—- A czy panu wszędzie bywa źle, gdzie tylko przyjedzie?
■— A przecież taką ładną córkę macie Stasiulu — starał się

zmienić temat policjant, nie wiedząc w jaki sposób zyskać dla

siebie przychylność chłopów
—- Córkę mam, a co panu do tego? Chce pa,» ją z licytacji

sprzedać? Nie, już nie sprzedacie! ,

Uśmiech zastygł na twarzy policjanta, poczerwieniał, ale

udawał, że nie jest W’cale obrażony na dokuczanie nieokiełzna­
nej baby. Osadnicy dodawali ducha Stasiuli, wychwalając ją za

odwagę.
— Zuch baba! Dobrze mu tak Przyjechał tutaj taki owaki,

narzucił chłopu pętlę na szyję i jeszcze wyśmiewa się.

Zbliżyło się kilku faktorów z dalszych wiosek, przyszli z fu.

torów uczestniczyć w licytacji. Policjant poprosił Tarutisa, aby
pokazał swoje bydło. Juras wyprowadził krowę, potem owce.

Chciał przywiązać krowę do płota i łagodnie półgłesem uspo­
kajał ją.

Krowa Stała spokojnie patrząc na zebranych dobrymi, peł­
nymi ufności oczyma.

Faktorzy otoczyli krowę, tylko szwagier Jarmały oglądał ją
z daleka. Policjant wywołał cenę, potem powtórzył ją. Cena

była tak niska, że chłopi zaczęli głośno mówić;.
Zjemy ostatki, potem zdechniemy z głodu! — głośn->, po­

wiedziała jedna z bab.

Ciąg dalszy oastąpL
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